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C **n y  o g ło s s - e ń :
Z a  I wiersr m ilim e tró w -. w  z-aytdyc i 
o^tośzen iach  n r . S. w  nadeo.,iiłcm  i 
w  n ck ro iog ji g r .  tS . v, kronice, rener- 
faar. d z ia ł gospodarczy paski V  tek 
ście  g i M . po kron ice g i  1* p o t 
n ag łów k iem  na pierw szej stroni, a r  ki, 
Za jedno s łow o  w droonyct os łosze* 
niach g r. 3. ku,Wio i sprzeda: za s ło ­
w o  ą r , 4, m atrym onialne. korespon­
dencje prywatne za s łow o  g r .  5. d la  
poszukuj |i • su pracy g r . 2, Z  zastrze 
łC-iiena m ejsc 25 prc. Zagraniczne o 
30 prc. drożej.

Ceny i  g łoszeń  w złotycti, wediug 
u rzędow ego kursu franka wal. notowa- 
iiego  codzienn ie w S łow ie  Polskietn.

— Listy w sprawach przedpłaty* odbioru 
Tc i. 27. — .Nfe Konta w P K. Ó. 150.66C.
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* „ B Ł A W A  P ‘ w  W a r s z a w i e
o l

Oddział Lwów,' Rynek 24* dom
zawiadanra P. T. O dbiorów  o otuunaniu w y łączn ej sp rz e d s2 y  wyrobów ceratowych

Spółki AEc. „ C E R A T A "  w Warszawie.
 W »ia U 0 W * ! t g M B ^ W W H W M r ~ gfe ”2. ssesaBBamasi' ,

Rząd  M ac-Doraldp postanow ił uznać 
oficjalnie republikę sowiecką, i zażądać 
p rzyjęc ia  je i d.u L ig i Narodów , z k i  ówtro 
■jak Niemiec.

Oznacza to chęć zerwania mocno 
już przez Lloyd Georgea naderwane­
go przymierza z Francją, a nawiązania 
jeśli nie sojuszu, to co najmniej „ser­
decznego porozumienia1* z Niemcami i 
Rosją. ^

Terenem zaś na którym porozumie­
nie to ma narzucić swą wolę Europie' 
i całej < .rwilizowanej ludzkości —  mia­
łaby być Liga Narodów.
. Były informacje prasowe o zamiarach 

wciągnięcia do porozumienia togo rów­
nież Polski.

Nie jest wykluczona że dyplomacja 
angielska może naprawdę ■ roić podobne 
plany.

Działamość p. Junga w  Polsce, rady, 
kióre udzielał, robiły na mnie nieraz 
Wrażenie, że ceiem ich było przede- 
wszystkiem poadarże Polski pod finan­
sową kuratelę Anglji. I dlatego właśnie 
siarałem się wszeikicini siłami ustalić I 
w  społeczeństwie i w  .ządzk. prze­
świadczenie, że możemy i musimy wła- 
snemi siłami, be* żadnej oocej pomocy, 
uzdrowić nasz skarb i naszą walutę.

Pierwszym bowiem warunkiem roz-*- 
ciągnięcia nad nami finansowej opieki 
Anglji —  byłaby redukcja naszej annji.

Do tegj samego zm'Grzałyby toż e- 
weirtuąlns pi opoz^ cje wejścia naszego 
do porozumienia angielsko-memieok »- 

rosyjskiego.
Żaden rozważny polityk polski ser jo 

nawet rozważać takiej kombinacji ire 
może.

Wszelkie porozumienie Ro5"'i z Niem­
cami musi się zwracać przeciwko Pol- 
sce.

I mimo całego pacyfizmu angielskiej 
partii pracy przygotowywana przez ni** 
nowa koalicja z Rosją i Niemcami musi 
wzmóc naszą troskę o całość naszych 
granic, przyspieszyć wydoskonalenie 
armji, zacieśnić sojusze obronne z Fran 
cją i Rumnnją zwiększyć zamteres-^wo- 
nie nasze sprawami paustw bałuckich 
i Małej Eutenfy. ^

Polska naprawdę chce pokoju Ale 
Pacyfistyczne projekty obecnego rządu 
angielskiego nie do utrwalenia pokoju 
w  Europie, jeno den rewizji ustalonych 
powojennemi traktatami granic v iodą

Na straży tych granic stoi dziś zna­
czna przewaga militarna państw w  u* 
trzymaniu ich zainteresowanych nad- 
żwyciężonymi i rozbro>onymi Niemca­
mi oraz wyniszczoną gospodarką so­
wietów Rosją.

Powszechne rozorojenie, któreby 
Mac Donald chciał przepro yartzić w 
Europie zapoinoca Ligi Naiodow pu 
wprowadzeuhi do aiej Rosji j Niemiec,

O d  w y d a w n ic t w a .
Wskut k ponowne' zwyżki wszystkich kosztów prodnkcji dziennika, w szcze­

gólności paoieru i druku, zniewoleni jesteśmy w ślad za innemi pismami w W ar­
szawie, Krakowie i Lwowie podwyższyć Z d. 1 lu t *«7C cenę pojedynczego 
numeru i prenumeraty, a mianowicie:

Numer w pcjeiSyfśeieJ spizedoży oif piątKw 1

2 5 0 .0 0 0  m k .
lutego

w prenumeracie w miejscif t>ez dost. T.^Ou.OOO 
z dost. lub przes. poczt. . . . 7.53U.OJO
za granicą . . . . . .  1 2 ,NQa.0 0 fi

przyczetn Wydawnictwo zastrzega sobie prawo żądania dopłaiy na wypades 
koniecznośii dalszego podwyższenia ceny pojedynczego numeru i prenumeraty 
w ciągu miesiąca.

Wszystkich P. T. Prenumeratorów orosimy uprzejmie o wpłacenie powyż­
szej prenumeraty z< eweflihaCrSfem zaległościami najdafcj do 5 lutego, ła to 
d’atego, że po tym tetminie ze względu na olbrzymie koszty wydawnictwa wstrzy­
mamy bezwzględnie wysyłkę, dziennika.

Dla P. f .  Ptsnumerałoirów gćtnilejscowycłt załączamy równe- 
C t6 $ A :e  CZULI.

Londyn (PAT.) Lyohm aiyczny sprawo­
zdawca dz;sni»ka, „Observer" donos-, te  
przeci uznaniem rza&u sowietów cle 'tire 
nnzez Anglie, musi być jeszcz-t załat-wione 
całjf szereg problematów. PoRtykn- nowceo 
rządu angielskiego w g lędem  Ros’1 —  za­
uważa sp 'r*'ozdav ca — w tem będTe sie 
różniła od Poihyk poę>^ecla‘eEo rządu, że 
Mac Donald gotów jest uznać zobowiązatma 
woJiec Rosj. powstałe w  z\v'azku z wojen-

'  nyin5 ekspedecjan4' Denflcina, \7 rangla i in 
uvch generałów. Srodzipwaia snę — końezv 
dGeunik —. że rząd angielski zgodzi sif na 
obupólnt- skreślenie- ang'etekch ‘ rosyjsk>cI, 
długów i ziriitrwiąaań.

Bruksela. (PAT.) „Ltoiłe Beigf “  donos1, 
że według ■ufornacłi pocirrsei przez Thenm 
sa i Jaspanra; Mac 'hwiald nie iSSt i r »c iw - 

-ny temu, by uyskusL w sp aw»e odszkodo­
wań oparta była na studiach rzeczoznaw

Sprowadziłoby stosunek siły militarne] 
Państw do stosunku liczebnego ich 
ludności, dając Niemcom dwukrotną 
ńiemaj przewagę nad Francja, a trzy­
krotną Rosji nad Polską,, Rumunią- Ło­
twą i Estonją

Trzebaby "a’30innieć o całej lastcr" 
Niemiec i Rosji, by na chwilę choć się 
łudzić, że nie skorzystałyby one na tych 
miast z tej przewagi

W  naj Krótszym czasie po rozbrojeniu 
się Francji i Polsi- nastąpiłaby -nowa
wojna.

Z niebezpieczeństwa tego angielska 
partią pracy nie zdaje sobie siprawy. 
Ale nie może nie rozumie^ go polityka 
państw, przeciwko którym zwraca się 
jawnie odwetowa propaganda w  Niem­
czech i Rosji.

Nam szczególnie nie wolno ffwoli 
^kimkolwiek pacyfistycznym doktry­
nom zmniejszyć czujności na naszych 
granicach i osłabić gotowości do ich 
obrony.

Zbyt blisko jesteśmy Rosji, by mogło 
j nam być obojętne to, co się w  ™ei i 
■ (breje.

śmierć Lenma przyspieszy dojrzewa 
nie konfliktów, od dłuższe-go czasu 
istniejących wewnątrz rząd^ąujj Rosją 
partji Komunistycznej, Rosji- stoi przed 
możliwością nowych ,-irzemia,p i wstrzą 
śnień. A  wstrza śnienia takie mogłyby 
zadiwiać i ustalonetni tralctatem ryskim 
podstawami pokoju międzj Polska a 
Rosją.

Na tę chwilę rozbrojeni być nie mo­
żemy.

Gdyby Liga Narodów miaia się stać 
narzędziem hegemonii w  Europie poro­
zumienia angielsico-ros-yjsko-niemieckie 
go, porozumienu które dla Ros> i Nie­
miec ten tylko sens mieć może by przy 
pomocy doktrynerskiego pacyfizmu an­
gielskich socjalistów, wywrócić ustak 
ną traktatami pokojowem5 równowagę 
europejską —  musielibyśmy zapytać, 
czy jest ona jjszcze nadal czynnikiem 
pokoju.

Dobrze pamiętamy jak z hasłami ul* 
tra-pacyfistycznemi: „precz z wojną**, 
„wojna wojnie**, „samookreślenie na- 
redow'*- szły aimje bolszewickie ua 
podbój Polski.

Stanisław G rabski

có\, bitgijsKich. Opkrs-iec sR aa pracy 
tycn .-zeczomaiwcŁiw, i d w i a n  Mac Dnnal 
da, mośn? będjw rozwiązać zagaiiTen1̂  
odszkodowań.

Londyn. (PAT.) uauiuei ang’ clski rozpo­
czną dysśiusję ogólną naa sytuacją jupo- 
pejską, v scczezóki?c' nad kwestią długów 
soius: niczyct Naarenji i stosunków ponkę-.' 
dZ5 i ranek, i R z c  j z ;

Lundyi,. (PATJ Typlumatyczny spraw-o- 
zaawzea Z D ę fc r Teł.“  donosi, że k-sl moż.1'- 
wem, iż  i-ząd angieisk1 jeszcz; przed otrzy­
maniem raperrtóła Komitetów inzeczoznaw 
ców oKreśh swo.ie s ta n o w ić  w  kwestii 
kredytów dla Niemiec. zwłaszcza wobec 
iego że Ameryka skłonną jest udzielić 
Niemcom kredytu na kupienie środków ży­
wnościowych.

T-aryż. (PAT.j W  związku z wczorajsz?* 
konferencją 1‘oncarego z bcj^ijsKhn mini- 
strsni spraw zagranicznych JsuśpaTtm, A- 
gencja ILavasa zazna( za, że tornister Jaspa 
użyje wszelkch śroaKów, ' aby Łafc^odrki 
przeciwieństwo a »g ‘els oo-hancitskte.

Z DNIA.-
ClłOROEA MIN. ZAMOYSKIEGO.

W arszaw a . (Teł. wł.) 28 giyczaia. 
Według wiadomości nadesłanych osła 
tn.o z P a T ża  min. Zamoyski zapadł 
i,a ciężką grypę. Wczoraj gorączka 
doszfe 40 st. SKiUkiern iego przyjazd 
jego do Warszawy zostanie jpóźifkmy.

PROCES BAGIŃSKIEGO I \\!ECZDRKT> 
W ICZ^

Wmsza\(a. (PAT.) Pisiiia donoszą że w' 
dniu dzts'eiszym rozpoczął s*e v- Najwyż­
szymi Sądz‘e wojskowym prooec rJa&iuskie- 
go  * VVieczork-ei,/*ci a. śkaaąpych dnia 30
października^ 1923 r. w  pierwszej ‘nstanc: 
na karę śrn‘erci. Obrońcy skazanych wno­
szą o zmianę wyroku j Ir*oln'ftn*d oskarżrr 
rrycłl lub o zwrócemii aktów sądoiyych 
pierwsze; instancji celem uzupełniania pc- 
st.ępowrjiia, wreszc‘e w  najgorszym razie 
o znaczne zmnieiszen'e kaiw.

PROCES ZA ZM liSŁAW lZNIE  W  DRUK'.1.

Warszawa. (PATA P ‘suia donos:?, że dn. 
28 b r r  w  w a . s z a w s k im  S ą d z ie  td t r ę g o w -y m  
rozpoczął się procec przec‘w  Zygmuntów* 
\vas!!ęwsk'emu. naceelnerou redakiorowi 
„Gazety Warszawskiej" na poostuwte ster 
gi p. Aleksandra Lednteóego o zniesiawie-' 
n*e w  druku. Proces pułtrwa kilka dni.

PO PKAW K ' SENATU DO U STAW Y
O WSKAŹNIKU d p o ż y ż m a n y m  o d ­

r z u c o n e .

Waiszawa. (AW .) Sejmowa komisja o- 
chrany piacy odrzuciła dz'ś wszystkie pc 
prawk- Senatu o stosowamu ohov/'Ezko- 
wem 'Vśkaźnika drożyźnranego z wyjątkiem 
Lej. że ustawa te stosowana ma byc z dn. 
J5 bm.

PANIKA NA GIEŁDZIE W ARSZAW SKIE).

Marszawa. (A\V.) Na dzis'ejszci gełdzie 
pows.ała pwii.ra z powod-i wie!N"»ro za-, 
ouarowaiua wałut (wcycb. : zczególnie do 
larów. Kurs spadł na 0 i p6ł. f i i  czurme^ 
giełdzie panika jeszcze większa Kurs do­
lara obr.iżył s*? jeszczr bardz>ei. Dl* markil 
poAskiej łt » t f « ic f»  rna r& L .
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Falska
W C7'vartefr duła 24 bn*- o godz. 12 

'er pcludnie A  Prezydent Rzpltej przy- 
SA? w  !rjeivm łerze posła włoskiego P 
!?ńaioni‘ego. który ̂ przedstawił swe listy 
srwici zytelniające. rYzyjecie odbyło się 
jprzy zwykłym ceremoniale. Ma w a po 
ifa Maiori‘ezo brzmiała:

ranie Prezydencie! Nasze owa rta- 
rn «lv , zrw^ązane instyrJctowTiem pokre­
wieństwem duchowem, ukryły przez 
'długi okres czasy jednakowemu losowi, 
Irtórj silnie zaciążył nań ich przezra- 
oenłaini. Wynikła a tego ta sama nie™ 
iaawiść obcego jarzma. Ażeby się 2
aiege uwolmć, narody ttzszt musiały 
ęrowadiió jednakowa walkę, zacięta I 
reeubłatrana, jednakowe zaś dażenta do 
tego samego ideainego celu sprowadza­
ły  wielit Waszych pspółobywateli na 
•włoskie po!a bttew. gdz.e składali ży . 
de w ofierze i wielu Włochów na rie- 
avę polską, gdzie również krew Prze­
lewali. Naród wioski, uwolniony na)** 
oirrw, dawał stale dowody cr.lsgo 
■swego bołesnegc I żyw ego współczu­
cia narodowi, który dalei prowadził 
bohaterską walkę w  celu wyzwolenia. 
To też. skoro wybuchła wojna, która 
miała położyć kies hańbie d w » ostat- 
aicL wieków, parlament wioski pier­
wszy zaźadal odbudowami Po'ski. Ą  
radość polska w  r. 1918 była m iaście 
• w io s k a .

„Pod wrażeniem tycr w*pomniefi ł
nerwic czysto osobistych względem Pań 
nfciego kraju mam zaszczyt przedstawić 
Pamr, Panie Prezydencie, listy, przei 
które J. K. Mość Kró! włoski, a mój 
Dostojny Władca, raazył akredytować 
mnie przy Panu, jako swego mhrstra 
pełnomocnego i oosła nadzwyczajnego. 
Wykonywanie funkcji dyplomatycz­
ny ch nie sst nigdzie w  chwili obecne! 
łatwe. l ecz. leżeli wezme pod uwarę, 
i.e stosunki pohtyczne między naszem? 
dwoma krajami są jaknajserdeczniejsze, 
ie  stosi-nki ekonomiczne rozwijają się 
coraz bardziej z Korzyścią dl? ogó*- 
nych ingresów obydwu narodów, że 
stosunki intelektualne, na&ce za sona 
chwalebna tradvcie wzmacniają się 
we wszystkich dziedzinach ducha i cy­
wilizacji, że oba państwa uprawiała tę 
sama DolUykę, dażaeą do przywróce­
nia dobrobytu świataj, śmiem mieć na­
dzieję, że wysiłki moje, zmierzające 
do zacieśnienia tych więzów i do Jrzy- 
czvnien;a się do osiągnięcia wieFrego 
wspólnego celu, nie będą pozbawione 
pewnych rezultatów i nie wątpię, że 

1 F*z?d Rzpltej zechce udzielić ml całego 
'swego "oparcia.
’ „Posnieszam w yrazić Panu. Panie 
Prezydende, w imienin mego Rządu, 
bodącego W ’onryu- wyrazicielem uczuć 
całego narodtr włoskiego, jako feź w  
jnoiem własnem imieniu, mote naiszczer 

. S7e życzenia pomyślności dla Pana 1 
dla Pańskiego szlachetnego 1 wielkie­
go  kraju4*.

P  Prezydent Rzeczypospolitej odpo­
wiedział-

„Panie Ministrze! Przyjmując z rak 
Pańskich pisma, któreml J. K. Mość 
Pański Dostojny Monarcha akredytuie 
Pana w  charakterze swego oosła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocnego 
w  Poisce, pragnę nasarrwrzod wyrazić 
X  K Mości moje podziękowanie za w y­
bór H i  wybitnego dyplomaty na stano­
wisko, opróżnirme przez odwołanie Paft 
skiego znakomitego poprzednika, z& 
pośrednictwem którego pierwsze sto­
sunki dyplomatyczne zostały zawiąza­
ne pomiędzy Włochami a Polską, na­
tychmiast po przywróceń?" niepodle­
głości moje.i Olczyzny. Ze szczeeólnem 
zadowoleniem widzę tedy w  Panu, Pa­
nie Ministrze, kontynuatora tych sto­
sunków, których początków szukać na­
jeży aż w  odległych czasach zarania 
naszych dziejów. Wszystkie tiadycie, 
łączące narody polski i v loski, którvch 
wspomnienia Pan wymownie wywołaj, 
J. ogiemi są dla każdego serca polskie­
go i stanowią przez to tern mocniejszą 
podstawę dla rozwoju naszych stosun­
ków zarowno w  zakresie ■ intelektual­
ni m. jak politycznym i ekonomicznym. 
Przekonany jestem, że wszystkie cecł.y 
wspólne, które nas zbliżają moraure, 
podobnie jak i wszystkie nasze wspó!- 
m  iuteresy będą Paou silną nodpor* w

Dzif we wtóre*

K HZ 1 9  
nUant u d

We środę premiera

tiekszs 2  S erje
Tih-Minh,’

pracy f przyczynią się znacznie do uła­
twienia zadania, które °aau przyipada 
w  udz^aic. Dziękując Panu za życzenia, 
wyrażone przed chwL w  imieniu szia 
chętnego i&rodu » Rżadu włoskiego, 
a skuu owanf do c&Iej Polski i  do mojej

osoby, rad jestem, że mogę Pana po­
witać i powiedzieć Panu, Panie Mini­
strze, że moje i Rządu Polskiego popar 
cie iest Panu ud tej chwili zapewnione". 
(P A P )

B E A n  TSsićM S m n t cOBMWa

P w y ?  (P A T .) Traktat jirzymiterza 
1 prryjażm„ zawarty pomiędzy Franci i 
i Czecłios.jwacja,, opiewa: ✓

Prezydent Rznłitej śrancŁskłCj i pre­
zydent CzechosłowTsci, stanowczo 
trzymając się 'zasady poszanowamia 
zobowiązań ndędzwnarodowy h, stwier 
d/onej uroczyście w  jtaStiicśe Lig Na­
rodów, w  równe! mierze troszcząc 
się o  zabezpieczę nie pokoju, którego 
utrzymanie jest niezbędne dla trwało­
ść5 polityki i odbudowy ekonomicznej 
Europy, 'zdecydowani skutecznie za- 
irw n ić  poszang»wai»» międttynarodu- 
wego porządku prawnego S poEtycz- 
rego, ustalonego przez trakiarty, które 
wspólii-T podpisali, a uważając, że po­
w yższy cci osiągną zawunocą wza- 
jfmnegr. zagwarantow anfr* (oe^bkczeń 
siwa przeerwko ewentualnym atakt»m 
ł mając na widoku ochron" kh wspói- 
tych a niezbędnych zmsaresów, wyzn. 
cryti jako swoica pełnomocników pt,. 
Poir.ca rego i Benesza, którzy po do- 
konaajiu wymiany swzacłr pefnomc 
vT?.ctw uzi mych za dobre i sporzą­
dzonych w  należytej fomre, zgodzie 

na następujące postenc wicnla:
Art. I. Rządy frarcuskfi i czechosło­

wacki zobowiąziif* się porozumieć się 
agodniO w  swawach zewnętrznych 
mogący zh zagrażać bezi»eczeństwi* I 
stanowiących zamach na porządek rze 
czy ustalony pracz traktaty pokojową, 
codpfeans przez obz państwa.

Ar.. II OUć wysokie strony, aa^Wc 
rającK1 traictat porozumieją sćę zgoctati 
co do środków, zdolnych tzabezpd rczyć 
ich wsoóŁie interesy t  wypsMflcn, gdj 
by - -̂ostały zagrożone 

Art III. V'ysołde sirony kootraJStu- 
jfce  będą w całkowitej zgodzie co ao 
-don-tosłtj' Jsflca "^siadadą 'd a  »
trzymaida powszecduwgo pokojf !za- 
sady połitj^czncgc no rządku 'zeczy, 
zawaa^te w art 88 ćraktału w St. Oer- 
irun, jakoteż wr protokoiath genów 
skich *z dnia 4 października 1922, pod­
pisanych przez obie wysokie strony 
kontndr^ijące, zobowiązują się poro­
zumieć zgodnie co do środków mają- 
cych być przedsięwziętymi w  raaie, 
gdyby przestrzeganie tych Zasad było 
zagrożone.

Art. IV  Wysokit st-"ny komraKiu- 
jące, biorąc pod sz azególną trwagę de 
klaiacjc, zlużone przez konferaieje 
ambasadorów z 3 lutego 1920 i 1-go 
kwie nia 1921, któremi nadal będ? się 
kierowaily w  swoiej poUtyce, jakoteż

deklaracje złożone dnia 10 grudnia 
1921 przez W ęgry z przedstawicielami 
dyplomatycznymi państw sprzymie- 
rzonyoh, zobowiązują sdę OGuOzumieć* 
zgodnie w  razie gdyby kh intonasy 
okazały się zagrożojne z powodu nie- 
nrzesitrzegania zasad •  zaw aryd i w  
w yż wz;ninnkowanvch deklaracjach 

Art. V. Wysokie Strony kontraktu­
jące stwierdzają całkowitą zgodę co 
do konieczności —  w  celu ubzimania 
pokoju — zajmoy/anaa. wspólnego sta 
now ina wobec wszellacn ewentual­
nych prób restauracji dynastE Hohen­
zollernów w  Niemczech i zobowiązują 
się porozumieć zgodnie co do środ­
ków mających być ewentualnie przed- 
sięwziętj^ml 

Art. VI. Zgoanie z  zasadam:, wyra- 
żeneird w  statucie Ligi Nanoidóws w y ­
sokie strony umawiają się, że w  racsie 
gdyby powstały namiędzy niemi w  
ąizyszłości sprawy sporne, któreby 
nie mogły być rcrzstn ygnlęte w  dro­
dze p-zy luźnego porozumiewa, arna tez 

j w drodze dyplomatycznej, to spór ta- 
M przedstawią one albo stałemu Try- 

j bunaiowi mię^yna^odowentu, albo je­
dnemu lub więcej prbdfcrom pnzez nie 
wybrany/m ii

A rt. \ 'Yi. Wysokie strony kontrakfu- 
jąoe zebowiązuią sdę zavomuniłtować 
umowy dotyczące ich poStyM śnodlto- 
wo-eirrop0jsJaej, a  poprzednio zawarte 
Jukoteż zobowiązują s.ie wzajemnk 
zasięgnąć rady przed zawarciem no- 
wyóh w  ihm zakresie umów. Obie 
strony oświadczają, że pod tym wzglę 
dem nic w  ooecnym feraktaefe nie stoi 
w  sprzeczności z  w yż  wymienionerrt 
umowami, a w  szczególności z  trakta- 
;em przynilerza, zawartym pomiędzy 
F ra"dą a polską i z  układami lub u- 
mowami, 'zawarteim jjrzez Cze .tiosTo- 
wację z Austria, Rumuiąą i Jugosła­
wią, iakoteż z uktadero. stwierdzonym 
przez wym anę psrn, jaka nastąpiła 
dnia 8 lutego 1921 pomiędzy rządami 
włoskim a ćzechoslnwackim.

Art VIII. Niniejszy urajctat będzie 
zakormc-iiJkowany Lidze Narodów, zgo­
dnie z art. 18 statutu Ligi. Traktat ni­
niejszy będziit- ratyfakowany, a odno­
śne akty ratyfikacji becią "wiriienione 
w Paryżu, możliwie jaknajprędzej 

Na dowód powyższego obaj petoo- 
mocnicy, należycie ku temu uyoważ- 
niena podpisali niniejszy , tragtat. zao­
patrzywszy go  w  swoje pieczęcie. 

Poincare mp. Benesz rnp.

Lond i„ iA W .j Bukareszteński kores 
Donient „Timesa“  donosi. ie  stanowisko, 
zajęte przez Francję w J5tatn‘ch ozasecn 
wobec Rumuni', wywołało w  rumuńskich 
kołach rządowych w ‘eUóe niezadowolenie. 
S t«n w 'sk o  Francji w  sprsw*e Bessarabp ‘ 
reparacji węc'ersk;ch, iakoteż w  kwestii 
dotvczacei gospodarczego ż>c'a Rumunii,

rozsEErzoRa b ę d z ie ' !  ns Falską

Londyn. (AW .t Rencsz prred "ylazddni 
z Londynu oświadczył w:;.r tpracownikowi 
„Dw-ły Tekc-gr,“ , że ugoda irancusko-czeaka 
aosun'o rufissei zau  ea Polskę i że on

n!e da się pogodz'6 w dotychczasowym sto- 
sunldem obu państw. Jeżeti Rumunia zrze­
kła s'ę pożyczki, ofiarowanej jej przez Frań 
cję, to trzeba krok ten uważać za publicząg 
rr in ffstację tych uczuć. nie ies1 iednak 
u^asadn‘one przypuszczeni, jakoby sku­
tkiem tego m ai nastąpić nowy zwrot w po 
htyce rurruńsk‘e j

nrj/n et?*!
' " I i

pr«|Pamow

(Benesz) będzie się st?ra! równ5e i  oślagnąć 
współprace Węgier. Brzyimerze z Francja 
ma, tylko charakter odręuny.

k= L 1 k =

\V jednymi z ostatnich numerów - „Ga-1 
zeta Warsz.“  zwraca uwagę na kooseci. 
nosć rewizji programów.

„Ogół odczuwa instynktownie posrzo 
hę odświeżenia niszego życia rubłic® 
nego Stronnictwa polityczne muszą, się 
zdobyć na wj^silek twórczy i odwagę’ 
potrzebną na to, by swoje programy ł! 
hasła poddać gruntownej rewizji Pb* 
wiedzmy otwarcie — działające w  Pol­
sce stronnictwa tkyłią zbyt silnie w ' 
przeszłości, majj wygiąć „anadtr* 
„przedwojenny".

Przeprowadzenie takie,4 rew id  pro ' 
gramów uprościłoby r»iewątpli\.rie aa 
sze życie polityczne, bo doprowadziło­
by do zmnieiszenia ilości straraiiatw 
przyśpieszyłoby ewolucję społeczitą r! 
polityczną w  duchu pożądanym, w re-( 
szcie, prowadząc dn (asnego posiaw^e-1 
r.ia zagadnień, potmiosłoby poziom wał ■ 
ki politycznej w  Sejmie i w  kraju. -

Czas już najwryższy, by drobno S’ 
niezrozumiałe dziś snory, i walkę z „mi 
ta'mi“  i „legendami** zastąpić dyskusją' 
i walką, mającemi za przedmiot więłkie 
zagadnienia życia narodowego i paś-1 
stwowego. Jest o czem rozpray^iać i  
o co walczyć. Stoją przed nami wieflęie 
zagadnienia — linja naszej polityki za- 
granicznej, zagadnienie ustroju pań'bva, 
polityka gospodarcza, ustrój rolfiv. or-. 
ganizacja obrony interesów za wodo-' 
wych itd. W  imiych krajach wre walka, 
odbywa się uyskusja, podejmowane są 
próby rozwiązania tych wszystkich za­
gadnień. Wypada, ovśmy wzięli udziai- 
w  tem wieikiem 'Łrspółzc wodni rtwk 
wysiłków myśli twórczej i realizacji 
śmiałych zamierzeń.

Błedem jest narzrkanii na isthien.5̂  
stronnictw w  Polsce. Słusznem na to-’ 
miast jest żądanie, bv te stronnictwa 
'wypemiały rolę, do której są przezna­
czone, a mianowicie, by wykazywały 
twórczość myśli i miały energię wal-' 
ki o  to, co za słuszne uważaj;.-

PFTERSBUm* CZY MOSKWA — 
LFNlNOGRODFM?

Moskwa. (A W .) Propozycja ZiBowiewa 
przemianowania Petersburga na Len. nera di 
spotkała s-ę ze sprzeciwem p-owiucjona'--' 
nych organ'za/cji lObotniczych, utóre u "r,ra- 
zdy cheć przem‘aJiorwinia Mosky-y na Le- 
niiigrad.

ARESZTOW ANIA POSŁÓW KOMUN!
STYCZNYCH W LSfO NJL

Rewel. (AW .) W  ostam*ch ezabacu w 
Łstimj' zamwazono wzniwoną óziałatoosw 
komunistów, którzy m'ędzy innvm' rozpo­
częli as,‘tacJe wsrod rołc<-utów, wzywając 
ich uo obalenia, 'siniejącego ustroju pansiłc 
wego z biumą w  ręKU. W /.w‘ązku z  tem 
wiaóze policyjne w  perozum-en n z r-rofeu- 
raturą przuprowa:dz'ły w  całej £ stou,‘ w cią 
gu jednej nocy szereg rewiz;1 i af.esztowa&j 
W  Rewdu aresztowana ogoteui &3 osoby. 
w 'tem  4 posłów do oejmu. Aresztowane, 
równ cż przeastawciela rewrelskiego posc-l-l 
stwa soweck'ego. Prócz tego aresztowano! 
caiy szereg wybitnycli komuestów na pro-ł 
w.ncj:. Z 10 posłow komunistycznych do 
sejmu aresztowano £-cłu.

BOJKOT TO W ARÓ W  POLaKICIJ PRZEZ 
LITW Ę.

howno. (AW .) W  czas'e matflestacj i F
cznej, z powodu rocznicy zajęcia Kłajpeuy, 
przcnidwiai Uaiwd.uutskas, twioiuząc. że 
zajęc'e Kłajpedy byle wypcin^n^m tylko 
I-go •zadaat-a Luwy Z likwidacją tej kwestii 
uwaga L itw y whina hyc zwrócona na W i­
no.

Kowno. (AW .) Litewskie minister.-two fi­
nansów oraz bancHu i przemysłu opracowu­
ją przep'sy, rr.ającc na cełu utruon;cnie do- 
wużu towarów polskich na Ldwe. Passa li­
tewska *aiPow;adt represje 'V tbeć tych 
kupców, którzy będą naoywal' towary po- 
ctiodzen'a polskiego. Powodem te, akci' jest 
fakt. że pom‘mo dotychczasowych zakazów 
j utrudnień, towary Dochodzema Dolskiego 
znaiduią s‘ej w  hairdzo znacznej 'bsci na 
rynKu l‘tewsk‘m,

Kowno. (AW .) „Lićtuvos Z:nius‘ przynosi 
wiadomości o maisowem zamykan-u szkół 
ludowych na L ‘tw ‘e. Powodem tego jest fa­
talny skład samorządu.

GEN. SEECKT KAND YD AILM  NA l^d - 
ZYDENT/ NIEMIEC.

Berlin. (AW .) W pływowe sfery sirtwtBr 
ctwa mieszczańskiego przygotowują kandy­
daturę głównego dowódcy Refchsw ehry 
gen. vom Seeckta na stanowisko prezydent* 
repubuk' n‘cniieck:ei. Kandydatura Seeckt* 
ogłoszona zosłamie w  ehw"'ii ko«caeo*a sic 
prezydentury Eberta
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fip s«t sfora E t Karpi&sitfegs.
Prezesa Komitetu O -gamzacyji ego 

„Banku Pieskiego"

Oświaóc^ente Pana Prezesa w  spr.:. 
wie tfe^affaowwfeł „Banku1- Roiskteyo1 
czytafj* z zapartym tchem settó tysię­
cy obywateli. wyczekujących -wresz­
cie uzdrowienia naszego żyda gosio- 
(Sarcrego przez uzdrowienie waluty.

Nbstety kormiiiżkat ten buch”' m;ę- 
t>z«ao uczucia, budzi obawy czy spo­
sób zarmeri onej subskrypcji nie od Ja 
przewagi kapitału akcyjnego w  nie­
właściwe ręce, wbrew Wtenca <m rzą­
du i konrietu organizaL/yjatego. Byłob, 
“to bardzo grożnem, gf*vż basik ten 
Lędzte oanem życia rospwiafncaegjn w 
Polsce, rozwijać stę będą ci, kióryir 
on będde szedł na rękę, do zimami e- 
nht &.ś i ruiny doęaowadz.ć może in­
nych.

Wpływ kontroli państwo-wej m  bank; 
będzie dość ógrajnftssoiny i raczej for­
malny, bo statut a przyw3ej tak są 
ułożone, że jak to jest podrrósiotłe wr 
araemó wierou Pana Prezesa, bank, ja­
ko spółka akcyjna ma być „unteeałeż- 
ińowy od wpływów finansowych j po- 
litytjzjny er, kraju**.

W  wydanej zaś równocześnie pracz 
Prezydenta ministrów  Orahskiego ode 
zwie czy taimy, na kogo w społeczeń­
stwie -rząd tu liczy”  M^omfikśem war­
tości obywatelskiej w  każdean nowo- 
żytnem państwie** ;est... „lokowanie 
swoich oszczędności w  kraju £ nfte w 
cbcyeh walutach ani zagranicą".

Taką jest programowa teorja, jaką 
zaś ma być Praktyka, czy' tumy znów 
v  przemówieniu oficjalnem Parą Pre­
zesa : ,.Wczoraj o jzym a ł komitet or- 
gan-Łncyfriy dwa fe ty  od znanych i 
powszechnie szjanowunych obywateli, 
którzy oświadczają goi owość subskry­
bowania po 25 akcyj j zapytują komi­
tet, na czyje ręce wnieść odpowiednią 
'ilość marek polskich1*. „Otóż tlrwi w 
iCm nieporozumienie. Bank ma. podkład 
jzlory i spłata akcyi musi byc dcfcoin&na 
jedynie, w złocie sirenrze i u o  wafhrtach 
obcych...*1

Panie Prezesie tu tkwi istotnie Wiel­
kie umoorozurn-imie nawet tragiczne 
nieporozumienie Bo ci „dtobrzy oby- 
.\va*elę‘\ w których ręce mógłby’- naród 
oddać z zaufaniem swój oamk em$svj- 
my, nie mogą teraz drazu Jostarczyć 
wymacanych przez komitte zagrani­
cznych monet złotych, ani „żłoia w 
f.zi i  bach opatrzonych próbą**, popirof- 
sta dlatego, że w  pdczucfci patrjotycz- 
titgo obowiązku, i  posłuszni dstwnćej- 
pzj m wezwą moro i nzk azom rządu 
oddaliśmy je Bankowi Państwowemu 
w  r. 1919 i 1920 włarrwan za sto mairek 
Polskich za ź-tołą dziesiędioirankówkę 
albo złożyliśmy’ je b£zte eiresmwniite i 
^•ez odpłaty na Ska-ib Narodowy { to 
uasze złoto albo leży dbitąd w Skarb­
cach Państwow ych. albo wydane, sra­
ło się podwaliną niepodległości P o l­
ski. Tą samą drogą poszły posiadane 
Przez nas dawniej obce w anty £ od 
-ego czasu nie imeffiśmy legalnej moż­
ności nab-ywatra i zatrrymywa-nsa. za­
pasu monet złotych lub obcych walut.

Natomiast zapasem obcych monet 
UcYyeh j obcych walut dysponuje u 
ras swobodnie (o afe zdąży uahrónu 
się przed policją i nrokura-torcm nic 
-kto .inny, jak ezr-rna giełda i je.1 bratnie 
duchy Zapas ten -zmtalt uzbierany na 
rujnowaniu przez lat pięć po1skri>ej mar 
ki i polskiego ż y ta  gospodarczego, na 
sabotowaniu nawylko naszych ustaw 
i' rozporządzeń r&ądtawycn, ,Iscz |iz 
naszej opinj; jalco samodzielmegic Pań­
stwa.

Jeżeli zatem teraz w  drotfae bez- 
Parlamentamej, tym vflłaśmie żywio­
łom z po-d cza-nego znaku miałby zo- 
S'ać oddany Bank Polski „rtezalezry 
od politycznych i finansowych wpły­
wów  kraju**, to byłoby to istotnie tra­
giczne „nieporozumienie**, na .które nie 
mogliby patrzeć spokojnie lojalni oby­
watele Polski, którzy mają być wyklu­
czeni od wpływu zafo tylko, że swe 
walmy i swoje złoto odda® Polskie...

&  E  iW .
Warszawa. (Tel. w ’ .) 2S sTyd*nna. 

W  atmosferoe bardzo spokojnej to­
czyły się dziś w  Sejmie obrady nać 
ustawą o Powszedni jron obowiązki 
służby, v/ojcowej.

Pierws-Jy zabrał głos p. Dubiel, któ­
ry w  jXrzemówteniu s woj-mu zamą­
czyć, że o ńe „WyzwcSerae** chce 
zmniejszyć czas słtrźbj wojskowej ze 
względów demagogftenyc® to stronni 
cbyo Piasta nie ma zaroś ar u przcŁcy- 
ftewyy j ć  się z nim w  demagog?, i bę­
dzie głosowała za dwuletnią służbą 
„ojskową.

Dłużsme przetnówwHLe wygłosił „spe 
cjalista1' od spraw wojskowych p. Lie 
bermann, który stara! się być bardzo 
„fachowym**, co dawało powód do pe­
wnej wceolbści. P. Lieląermann wyra­
ził przy tej sposobności żal. że w  osła 
tirich ctzasach imię p. Piłsudskiego test 
ciągle wspominaae w  związku ze spra 
wami kcjmOTalnenr, jak sprawa Ba- 
głńskttego i V'"fecawMew?cza i -p-ze- 
stTzegał przed swayrolnem nadużywa- 
mem tego nazwiska. P. Liebermann 
wypowiedział się pwech-.tkc dwmle-

tniei służb?* wojskowej, a na ogół 
przemówienie jego naszpfeowaric fra­
zesami o ludzkości i wiecznytn poitem 
itcL można uważać za mm-iutrę do 
przemówień repre entantów frtnśejsza- 
ści narodowych.

Po przemóudemif p Ltebermasuia 
zalsral głos min, bosnkowski, letóry w 
bardzo dobrem pr żenićwierrój i z dużą 
swadą bronił orojdetu rządowego a 
dcmagogfozr.e zapędy p. Ldtehennaniia 
z-edukował do właścłwej udary.

kntypokkte nt zemónfeutw wy^rfoeil 
p. Krrschbranr 

Poseł Prystupa inuensem klubu t4cra 
ińskiego 1 białoruskiego postawili wr.io 
sek o Drzej.śde nac ustawą db poinrądku 
dzśenrcgo.

Przeanówientk- p. Mfchadala z- NPR. 
odznaczało się raczei gorącym patrio­
ty nmcm. niż siłą urn trs?bw’a i uległ on 
nadto frazesom le-^ncy.

-Na fem obrady przerwano z powodu 
spóźnionej pory. Przy końcu rosiedzt- 
nia oroawnano kilka wniosków ragh ch 
k f órych nagłość odwurcmio. >

SPRAWY SKARBOWE.
N APŁYW  W A IU T  OBCYCH 1)0 

PKKP.
✓

Warszawa. (Teł w ł.) 28 stycznia. 
W  ty;h duSrch do PKKP. \vpły.ięło 
205.000 funtów sztci lingów, które na­
de,zły z AngLii za wywieziony cukier. 
V r najbliższym czask ma wohniąć je­
szcze z tego źródJa około pół miljoua 
fumów. >pod7iewauy jest też \vplyw 
do PKKP. więKsne. ilości fimtów tym 
łem zabczki na zuelklarowane zboże 
na podatek mają/kowy które będzie 
sprzedane zagranicr,. RówmJeż i na 
g leictoJe tvarszawskiej daje się zauwa­
żyć wielka podaż walut co zwiększy 
/łpas PKKP.

DELEGACJA ZWIĄZKU ZIDADAN 
U d REMJERA,

Warszawa. (Tel. wt.) 28 stycznia. 
Premjer Grabsid pigyjął dziś na posie­
dzeniu delegację Związku ziemian wo- 
tewództwa krakowskiego, która prze­
dłożyła szereg postulatów1 W sprawie 
płacenia podatku majątkowego. •

TERMIN PŁATNOŚCI PROCENTÓW  
i OD KAPITAŁU  1 RFNT.

Warszawa (Tel. wł.) 28 śycania. 
Ministerstwo skarbu opracowało pro^ 
jekt rozoorząozenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej w’ sprawie przyspieszenia ter 
minu iNat.iości procentów oa kapitału i 
rent.

i TERMIN ZEZNNAŃ O POD ATKU MAt
j JĄTKOTYYM DO 15 LUTFuO.

Warszawa. (Tel. w ł.) 28 sfyczruia. 
Mimister ska-bu nodSplsał rozpoteądze- 
rie, przedłużające termin zeznań o po- 

j datku majątkowym do 15 lutego wła-
, c / T iie .

i WSTRZYMANIE 1 OSOMTAN1A ZAPISÓW  
D ł UŻN^Cf.

Warszawa. (Tel. w ij 23 I Rada mini­
strów na posi-idzeniu dn'a 28 I. u-,hwal>ła 
iniędzr Awkuhl rozporządzenia p. Prezyden­
ta Rzpitej o wstrzymani iosow-- nia zapi­
sów dłużnych watowanych przez instytu­
cji; ki adytowe. Rozporządzenie wstrzymuje • 
wykonane spłaty w wypadku wylosowania i 
wysokości zobowiązań, racagniętych przez 
osoby prawne > uprzwwileiowajie do ich 
emitowania w drodze wydania listów za- (

zawcześnie, v/tedy gdy ważył się Je­
szcze jej byt lub niebyt.

Do tego dopuścić nće irogą te śro­
dowiska w  Polsce, które daty ochoczo 
narodowy podatek krw i które dały 
wateimą pożyczkę r. I9i9, Pożyczkę 
Odirodzerca r. 192C fundusz pJebisscy- 
towy górnośląski sftlżdkotwy „Skarb 
Narodowy*1 i niozfl yonc inne ofiary- 
tembardziej, że me podnosiły one ćo- 
iąd żądań i roszczeń finansowych.

Przez wszystkie dirsjw: i okna wci- 
' 8ka się nałas o waitotryzację pirzećwo- 

jenriych.,, Irpotek i Kstów zastawnych, 
wykupionych już przeważnie pirzez 
obcych spekulantów, naw et ~ząd za­
żądał pełnomoenrótwa do wy-dania: u- 
stewy w  tej sprawie —  głucho zaś 
nietylko o zaplatóe szkód k .tejeninyich, 
ale nawet o przy wróceni;u dc- jakiejś 
warrośc' pożyczek państywwych lat 
1919 i 1920 którym może zawdzięcza­
my byt'niepodległy, To w szytko  by­
ło «fo zniesienia, niado-puscczalnem 
rratomgast jest złe załatwienie sprawy- 
Banku Emisyjnego, który będz;f  de- 
Wdował o tern, kto w  ^olsce na stałe 
będzie panował i gospodarczo się roz­
wijał.

Powiada się na to: .niech 'dfobrzy
obywatele kupią sobie za swoje man-ki 
Pilskie obco waluty a za n®e dostaną 
o ryje Banku Polskiego**. .Talkto więc? 
Mają onn pójść na czarną giełdę kupo­
wać dolary, mają sabotować w  ten 
sposób uzyskaną z trudem stabilizację 
marki poiskiej, mają wchodzić w  kon­
flikt z  obowiązującymi przepisami, a

maże narazić się na areszfowan-k, 
przez obławę pobicyjnią i zesekwestro- 
wanie zakupionych • walut?

Powiada się dalej „to kupujcie złote 
w wolnym handlu"! Tymc.zia-seini tu 
fażsama sprawa co z kupnem walut, 
właśnie bowiem czytamy -w dzienni­
kach: „tran tport złota zakwes^jono^ya- 
nego na jednym z dworców- warszaw­
skich, na skutek ny/porządżenia prom. 
Grabskiego gastaS za-seky-estrofiyany, 
a cała sprawa wzekazan. została wła- 
dziom śledczymi*1.

V,r-es-’rc?e powiada się nam: ..nie
róbcie iruduości, porzućcie wszelkie 
niewczesne zastrzeżenia, bo gore nam 
nad głowami, sytuacja jest prawie ró ­
wnie groźna, jak wtedy, gdy’ bolsze­
wickie armjc podchodziły pod W ar­
szawę! /

Prawdo ale czy wówczas matowa­
ło nas oodnisanie protokołu w  Spaa 
7 „linią Curzona**, z wyrzeczeniem się 
Wilna Polesia, Wołynia i Lw<owa? 
Nie! Ten protokół zosdaił podarty orze z 
ofiarny czyn Anny! Ochotniczej i re­
gularnej. Dziś także kapitulacja jest 
niepotrzebna, wszystko można zrobić 
unrejęteom sK oord yn ow a n ie5- uży­
ciem sił Państwa i „dobrych obywa- 
teli“ . Jest ku temu niejedna droga.

Jesteir głęboicr orzekc aa-ry Panie 
Wezerie, że ożywiają Pana teżsame 
intencje, które stały się -powodem tego 
mojego I  stu i że znajdą się drogi i 
śród,ki, abv te uwagi uwzględnić.

Lwów. 27 stycznia 1924
Itsf. Stanisław' Szczettattowski.

Stewnydi f cbSrrcf. Przeprowadźcie kłscr 
wania zw isów  dswtzcwycłi dla. oznriczoDt 
80 tenr-an 1 spłaty wbrew nin efszsm l>o 
ahrrowic-oiom. pozbaAvk>ne jest wszclkidi 
sKntiiów’ prazr.uycii. Poza iem uęjjijrla s y  
obowiązek przyjmowania w  tei-mmie -,yy- 
nńenionym nrzez pcnyyisze osoby pravhre 
nart nożyczki, Siitacałnei w  gortówce. Okre­
ślenie terminu ptacen‘a rat tych > swsob* 
ptacei-ia zastrzega się osobnem rozporzą- 
dzerkm.

KARY ZA NIEP* \ CENIE PODAT- 
KÓMr.

* Warszawa. (Tel. wd.) 28 śTcroia. 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
28 stycznia załatwia -ozpo-zaizeni^ 
ministerstwa sKarbu, podwyższającego 
stawki podatruków niepłacąoych w 
przepisanym terminie. A mianowicie po­
datku przemystowego i dochodowego 
o ćwierć proc. za każdy dzień zwłoki.

ZMIANA W U STAW IŁ NALEŻYTO- 
SCIOWŁJ

i-Warszawa, Tle. wł.) 28 stycznia. 
Rada ministrów na oosiedzenh z dnia 
28 styegnia zatwierdziła rozporządzenie 
minisjmstw-a skarbu, mocą którego 
termin 30 dniowy, ustanowiony w  o- 
statnini ustepie paiagrafu 160 austriac­
kiej usiav,w należytościowej z dirb 9 lu- 
tegc 1850 r. zmienia się na 14 dniowy. 
OROANIZACJA JBaNKU POLSKIEGO**.

Warszawa. (PAT.) W  numerze 8 Dziwr 
n!ka Ustaw ogłoszona rnzporządieińe Pre­
zydenta Rzpltej z dn-a 2tl stytsam 1924 r., 
usrahuące dla atie. Banku emisyjnego pod 
firmą „Bank Polsk*** *al<tozony do rozpc 
rządzenia i w  93 art. ujęty specjawy statut 
statiowtącj’ ‘ntegralna część Jego rozpu^z?- 
dzenia 1 uaoajęce „Barniowi PoWdemu** spe 
cjahie w  statucie okr-eśiouc przywileje Roz- 
porządzenie to, które weszło w  życ'e 25 
styczma br., zawiera również irooważnienb 
dla ministra. sJcar-b”. do utworzema „Banku 
Polskiego** na zasadach. ushAmych w  sta­
tucie.

FABRYKANCI ŁÓDZCY
PRZECIWKO WSKAŹNIKOWI.

W arszaw o . (T e l. w ł.) 28 s!'yc_/tnia. 
W  poniedziaTek capofuaniu odb>ła się 
w  min. p ra -y  Pod przew oan . roju. Da- 
row sk iego kom erencja m iędzy praco- 
dawcam. as zw iązk iem  robotn ików  p rze  
mysłu w fó k ie im c z e m  Przcdmi-oitem 
imirad by ła  sprawa s tosow an a  w sk aź­
nika d-rożi'źmanego do płac robotn i­
czych. Prcedsia-wacleie fab iw kar-ów  

odrzucił- z  m iejsca wskazflftć draż^'ź- 
niany, ratem iast zapropomowial! w a ’-o- 
iv za c ję  zarobków  do n om  p rzedw o­
jennych n ro-pozycj.i toi nie m ogli p rzy  
jąć przedstaw iciele roootnfków, lroniic- 
w a ż  ceny  w szystk ich  towarów • p rze ­
k ro c zy ły  ceny przedwojenne. W ob tu  
b ezw zg lędn ego  stanowiska fabrykan­
tów  irobotnikom łódizkwr porosraje je­
dynie dalsza wa?ka.

ro BUDŻET MIN. W . R. I O. P.

Warszawa. (PAT.) Sejmowa komisja bu­
dżetowa rozpatrywała na dżisicjszem posie­
dzeniu nrelimlnairz budżetowy Mię. W. R. 
i O. P. Cały budże został przyięty w trze- 
c'em czytan‘u z n'októryrni poprawkami

24 ‘ pól mi)]oisa zj. pal. NA ŻYDOWSKIE 
SZKGcY.

Warszawa. (A W.] Na dziś1 łszem posie- 
dzoniu konusji budżetowej poseł Rymar 
wyka-zywal. że wychowme dz‘eci żydow­
skich w jrnos‘ 2-1 i pół nnljona zł. poi, z tego 
samo-izady pokrywają 5 milionów ę L  po!., 
tak, że cyfra wydatków na szkoły żydow­
skie jest nieproporcjonalne wyższa od l>ro- 
centu '.żydów'.

‘.YYSTAW A POLSKIEJ SZTUKI 
< W  GDAŃSKU.

Guaiisk. (A W.) Dzięki staraniom Polskie­
go Związku Plastyków i--Yarta tu żlstaJa
1 lutego br. \yj-stawe pt>.steiej sztuiii z u dc1 a 
łem irajwyb'tniejsaych nuetaray: Ax&nto-
wicz, Fałat, Filipk owdez, Marczewski. Ja­
rocki, Mehoffer, Wyczółkowski ‘ inn1.

O ZMIANL KONSTYTUCJI.

Warszawa. (AW .) „Gazeta Warszawska** 
w  artykule wstępnym podaje, że sprawa 
zmiany ordynacji wyhorczej i konstytucji 
z dińa 17 marca stanęła na porządku dzien­
nym. System rządzema krajem jest wadli­
w y  i w  znacznej częśc* wadom ustrojowym 
nrzvtłisać należy politvczne niedomagania 
Polsk’. Musimy posiadać taką ordynację 
wyborczą * taka konstytucję, kióratoy zape­
wniła Polsce ‘stnienie -zadu silnego, długo­
trwałego • zdolnego do prowadzenia obli­
czone? na dłuższa mete konsekwentne? po- 
1‘tyki Naprawa ustroji jest dzis najważniej­
szym zagadnięci i «n  politycznym. T  nze.aa się 
z tym iakten pogodzjć i rozpoe.zgć w y ';Hc, 
zmierzające do 'ozwiazasda tegr. ragadnie- 
n*#.
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Czytamy w warsz. „Gazecie Rolni« 

czej". i
W  drań wczorajsTym, 24 stycznia, 

przedstawiacie grów.iych organizacji 
rolniczych poiskich oyli przyjęci po 
raz pierwszy przez nowego ministra 
rolniotwa, p. Stanisława Janickiego, po­
czerń ta sam? dolegac!a udała się do 
prezydenta rady ministrów, p. premiera 
Władvjdawa Grabskiego. Chodziło o 
stosunek rządu do organizacji społecz­
no-zawodowych rolnicoch, które ocze­
kują dla rozwinięcia należytej działal­
ności wydanmch subsydiów ze strcmy 
skarbu.

W  delegacji uczestniczyli: P. Fu lako 
v, ski (Związek dolskich Organizacji 
Rolniczych i Centr. Towarzystwo Roi- 
mcze), p. dr. Jaruchowski (Wielkopol­
ska Izba rolncza’ , p. Sk Warczyński (Po 
morska *żba rolnicza), p. Jura (Malopo. 
'•k.c Towarzystwo rolnicze w  .Krako­
wie), 4i Ras wadu yski (Towarzystwo 
Gospod. Wsclr. Małopolski), p. B »gu- 
szewski (Centr. Z. Kóleti ,ołn.), W il­
li oóski (Po*s<ki Związek Organizacji 1 
Kółek roln.), p. prezes FudaKrwski 
przedstawił p. niinisurowi rolnictwa Ja­
nickiemu na wstępie ogólne położenie 
rtlniciwa, wymagające niezmiernej czuj 
Bcścf re  strony rzędu. Organizacje rol­
nicze gotowe są do największego natę­
żenia swej działalności, Itxa kos:ta 
uti zymania aparatu w konaw czcgo 
iycn organizacji wzrastają nadmiernie 
w estatmeh czasach i bez znacznych 
subsydiów trudno myśleć o kontynuo­
waniu tej pracy. T  ymczaseir jesicze 
jesiern.ą skreślono połowę subsydiów, 
a pozostałe 6G.10U9 fr., nrzeznaczone 
na subsvdja 1924 r. dla wszystkich oi- 
genizacji rolniczych państwa, są wypła­
cane z różnicą 900.000 Mk na franku. 
Ta pozycja budżetu zwłaszcza tak okra 
wanego. absolutnie wystarczyć me mo­
że i wymaga rewizji

P. minister Janicki okazał całkowite 
zrozumienie dla ciężkiej sytuacji orga­
nizacji rolniczych, których współudział 
w  pracy nad zwalczaniem srożąccjro 
się kryzysu rolniczego uważa za nie­
zbędny. Przyobieca? też interwencje n 
p. ministra skarbu. Zwrócił wszakże Zo 
swej strony uwagę delegacji iia koniees 
ność zwiększeń'a wydajności pracy ze 
strony personalu wykonawczego orga­
nizacji, ale zwłaszcza lepszego podziału 
pracy między organizacjami ooszczegól 
ncim, które nieraz —  wskutek braku 
ścF-iejszego, niż dotąd, porozumienia 
między sobą i stałego Kontaktu — du­
blują te same zadania, należy pomyś­
leć nadal o lepszej organizacji współ­
pracy: Pp. Jura, Wilkoński i Bogusze­
wski, a także p. arezes Fudakowskl, 
przytaczali dążenie do utworzenia je­
dnego „Polskiego Towarzystwa Rolni­
czego", które istotnie, stało się już doj­
rzałą naszą potrzebą, Oto planowany 
jest także „Pierwszy polski Kongres 
roln«azy“ , który noza nakreśleniem Pro­
gramu naszej polityki rolniczej, ma bo­
daj przedewszystkiem na celu zjedna- ' 
czenie si? społeczno-zawodowych w 
rolnictwie polskiem.

Kowcrenca. ta rraała miejsce przed 
południem. W poł"dnie p minister rol­
nictwa interweniował’ w  Interesie or­
ganizacji rolnmzych u premjera, który 
pod wieczór tegoż dnia' przyjął z  kole! 
delegację rolników. v

P  .premier Grabski także uznawał 
znaczenie organizacji społeczno-zawo­
dowych w  rolnictwie krajowem, które 
nmsl być przez wszystkie siły i spo­
łeczne i rządowe ratowane od nadcho­
dzącego groźnego orze silenia. Ale erga 
mzacje rolnicze są bez wpływu na rol­
ników, którzy ze swej strony nie o*'a- 
ziiją zrozumienia dla położenia skarbu. 
Okazało się to dowodnie na sprawię 
wywozu zboża na pokrycie przypadają 
czego od rolników podatku majątkowe- . 
go. Organizacje rolnicze okazały też 
dużą sprawność w  zakresie techniczne­
go przygotowania tego wywozu ł roz­
winęły głośną propagandę w  swej Pra- 
sk; i na zebraniach po prowincji, nama­
wiając do energicznego wyrełniarfa de 
klaracji wywdzowyth. Ale okazało się, 
że w  szerokich kołach rolników nie po­
siadają autorytetu, gdyż nie zdołały 
spjawić, aby rotnicy pokryli choć zna-

Co rolnikom samym. Organizacje spo­
łeczno-zawodowe rolnicze ze stanowi­
ska. skarbu nie zasługują, wcale na sub­
wencje, bo rola ich jest nikła, gdy cho­
dzi c interesy skarbu, a te dzisiaj stoją 
i stać musza na czele zagadnień pań­
stwowych. Jeżeh rornicy nie zrozum 'o 
ją, gdzie feżj ich wierny interes, to 
o poparciu prcd’ikcj; rolniczei ze strony 
rządu nie może b y ; mowy, bo skarb, 
w  obecnem swojem ju łożeniu nie może 
sobie pozwolić na wydatki, nii roku­
jące wcale pokrycia we wzmożonej 
produkcji, sitoro ma da czynienia z

W  Związku adwokatów polskich 
przeprowadzono w  dniu 26 listopada 
dysicusję nad projektem nowej ustawy 
.lokatorskiej.

Ze względu na wielkie zainteresowa­
nie ta sprawą szerokich kół społeczeń­
stwa podajemy do wiadomości rezulta­
ty tej dyskusji, streszczone w  „Czaso­
piśmie aawokatów poiskich":

I. Idzie nam — prawnikom — głó­
wnie o prawną i prawodawczą stronę 
projektu, a obok tegc o jego stronę eko 
nomiczno -społeczną, a nawet państwo­
wą (podatkową i powodującą upadek 
miast pod względem budowlanym). 
Stanowisko interesów prywatnych 
(właścicieli realności i lokatorów) było 
więc poza ramami dyskusji.

II. Ze stanowiska prawno-gospooar- 
czego nie może podlegać dla nikogo 
najmniejszej wątpliwości, że ustawa z 
dnia 18 grudnia 1920 d o z .  19 Nr 4  Dz. 
U. RP. P. z  roku 1921, dziś. po trzylet- 
niem niezmienionem iej obowiązywaniu 
stała się szkodliwym i|dia stron i dla 
Państwa anachronizmem, a stawki jej 
spadły do tai znikomej wartości, że 
ich stasowanie równa się nieomal oc ;d .a 
tneraii korzystania 7 domu w łasaci:  a, 
co stanowi niesprawiedliwość społeczną 
i odbiega cd uznanej w ustawie kon­
stytucyjnej zasady nie tykalności i ochro 
ny własności prywatnej. (Tego rodzaju 
„wyjątkowe" ustawy, łamiące zasady 
prawa, prócz szkód materialnych: prócz 
pieni? czych procesów itd. szerzą .tadto 
demoralizację, są wJęo ustawami ns»j- 
gorrzego gatunku i powńmy być dla 
salwow ania Powagi jrawa oonajrychiej 
usuwane, jako chwilowe z*b konieczne. 
Powinno to nastąpić stopnic wo, przede­
wszystkiem przez wyjecie z  pod usta­
w y  takich lokatorów którzy silm eko­
nomicznie, wyjątkowej ochrony, ani 
opieki już dziś jaknajoozywiściej ale po­
trzebują).

III. Projekt mieści w  sobie cafy sze­
reg, w  dyrkusji szczegółowo oświetlo­
nych, burczo istotnych błęaow redak­
cyjnych. r fr jasności i sprzeczności, któ- 
reby n w iz ly  wywołać stan niepewno 
śc! prawr ej liczne spory i tarcia mię­
dzy zarnti 1 csiewanymi i pociągnąć za 
sobą zgoła przewidzieć się nie da'. me 
następstwa ustalania co miesiąc zmie- 
n.a,ącej się stawki czynszowej.

Zwłas/oa system (? ) mnożenia sła­
wki ze s y  ranią 1924 wykfadnikie n 
wzrostu d tężyzny spotkał się z powa li­
ng krytyką. SysFm taki trudny w  or.ak 
tycznent sosowanin go powiększy je­
szcze ten ebecnie już istniejący cii i  is 
obliczeniowy, jak' istnieje skutkiem cią­
głej zm?ry w  obliczaniu tz. znnemych 
świadczeń dodatkowych. Stany takie 
są zgubne dla stosunków ekonom or­
nych i wawnych wogóle. Należałoby 
tedy zwrócić uwagę powołanych czyn­
ników u-tawodawczych na najgłównicj 
sze przynajmniej błędy i niedomagania 
projektu.

IV Najważniejsze i najbardziej rzu­
cające się w  oczy wadliwość? i braki 
projektu są:

a) Przedewszystkiem całość ustawy, 
daąca pozór (prawnie fałszywy), jak 
żeby to być miała ;akaś ogólna kedyfi- 
kacja. (42 artykuły) prawa naitnu, pod­
czas gdy tu idzie tylko o przejściowe 
przepisy wyjątkowe;

b) następnie utrzwmamie nadal tz. 
czynszu podstawowego z- roku 1914 
(czerwiec) mimo, że doświadczenia 
ubiegłego trzecuiecia wykazały chyba,

grupą producentów, ślepą « a  własny . 
interes i. głuchą na uzasaunione chyba 
grożącą katastrofą finansową państwa 
wołania rządu.

Pod koniec audiencji, p. premjer przy 
obiecał jednak, że o ile wywóz 
przybierze znaczniejsze i zadawalające 
rozmiary, z tego źródła dadzą się zape­
wne uzyskać pewne subwencję dla or­
ganizacji rolniczych.

Dziś ma się odbyć dalsza konferencja 
u P. ministra rolnictwa w  sprawach 
kredytu rolniczego i polityki celnej, po- 
zatem ułatwień dla roiructwa w  zakre­
sie podatku majątkowego oraz stosun­
ku ministerstwa rolnictwa do -o'ga:ii- 
zacji rolniczych.

dostatecznie, że ta podstawa była i jest 
błędną i najibczipodstawniejszą w  sto­
sunkach dzisiejszych!, tak walutowych, 
jak ogólno-CKonomicznych;

c) zupełna stąd wynikająca bezpod­
stawność 10 pre (dla mieszkań do 6 po­
koi) względnie 20 prc. (dla większych, 
a nawet dlą lokali handlowych i prze­
mysłowych, które takiej finaitsowej 
ochrony, a raczej przywmeju juz wcale 
nie potrzebują) obliczania czynszt I to 
jeszcze z waloryzacją in minus po 466 
(względne 216 i 180) tysięcy Mk za je­
den rubel (względnie mantę niem., lub 
koronę austr.);

d) dopuszczalność tz. podnajmów lo­
katorskich, tale oixr.wiązujących, wbrew 
ustawowemu Pojęciu „pod" najmu, tak­
że i właściciela, wbrew jego woli i in­
teresowi, a to jeszcze w  szerszym na­
wet, niźli dotąd, rozmiarze, jak gdyby 
nie były powszechnie znane tysiączne 
przykłady uzysku i deprawacji upra­
wianych k ii  całkiem jawnie pod osłoną 
tvch pseudo-pednajmów na urągowi­
sko prawu i sądownictwu:

e) zachowanie i to joszcze ze zracz- 
nem rozszerzeniem i komplikacjami da­
leko wątpliwszej wartości tz. U-zędów 
rozjemczych, mimo najgorszych do­
tychczasowych doświadczeń, zawikłań 
i rozwielmożnionego tą drogą pieniac- 
twa;

f) wprowadzenie do projeictu liczi.ycl. 
postanowień tam nie należących, jak 
np, mieszkaniowegn moratorjum dla 
bezrobotnych: mającego trwać do 1 
lipca 1928 (? ); zakazu przerabiania 
mieszkań lub oddawania ich na biura, 
kantyny, składy, handle lub przemy 
sły, co graniczy x  wywłaszczeniem; 
przyczen. projekt dochodzi do takich 
konsekwencji, jak ud., że w  razie w y­
gaśnięcia najmu pódl oka ter części mie­
szkania może być it-zymany w  jego 
posiadaniu i staje się w  stosunku do 
właściciela lokatorem głównym: lub 
że właściciel potrzebujący mieszkania 
dla siebie, musi po 3-miesięoznem co~ 
nnimniej wypowiedzeniu dostaczyć lo­
katorowi „odpowiadającego jegc po­
trzebom (? ) mieszkania i zapłacić kosz­
ta przesiedlenia, a właściciel chcący 
usunąć lokatora z pow'odu koniecznej 
przebudowy musi mu zapłacić trzechle 
tnie komorne, a w  razie gdyby wj ter­
minie ustawowym przebudowy nie do­
konał nawet sześcioletnie komorne .ty­
tułem odszkodowania"., nakoniec:

g) w  dyskusji wskazano jak na naj­
większe złe na to. że Rząd — dopuści­
wszy przez tyioletnie utrzymywanie 
wadliwej ustawy dotychczaso\ 'ej do 
stanu rzeczy, jaki mamy obecnie, a któ 
rvby można określić jako zupełne za­
mącenie pojęć prawnych, ruinę mająt­
kową całej warst.yy ludności tak ważnej 
podatkowo dla Państwa i samorządu, 
a nakoniec jako nune miast pod wzglę­
dem stanu budowlanego, san:łarnega

i estetycznego, —  występuje teraz do­
piero, gdy już skarb państwa musi 
szukać ratunki , w  podatku majątko­
wym, a waluta nasza jest w  kryzysie, 
z projektem ustawy jeszcze nieporó­
wnanie wadliwszym od dotychczaso­
wej.

To  też dały się słyszeć zdania, że 
lepieiby już było odroczyć rzecz dalej 
aż cio czasu, gdj' stosunki waiutowc, 
będą jeśli me uregu low ano, to przynaj­
mniej wyjaśnione. Przeważały jednak 
głosy, że dalsze odraczanie nieznośnego 
i zgubnego dla jednostek i dla skarm.

Państwa stanu, byłoby złem o  wicie 
gorszem i że dlatego należ-y tytko, za­
rzucając ten wadliwy projekt, prprze-

ekonomicznych); dopuszczalności uir o<w 
dobrowolnych co' do mieszkań wię­
kszych (np nad-3 pokoje) i wszckielu 
lokali haudlov/ych, przemysłowych itp., 
a w  razie biaku zgody stron na wyso­
kość czynsz*, oznaczenia go przeoi 
wladżę lub komisje znawcze: urpresz-
czf nia dotyc’iczasowrego obliczania erym 
szu i dodatków co do mieszkm małych 
(rp. do 3 pokoi), .?a- które właściwa 
ochrona powinna się ograniczać itd.

Obecny stan stanowi sam przez 
tak duże zło że żadne wzglądy, cho­
ciażby nawet na pewne _ .  może tylko' 
in aginacyjne, lub przejściowe —  nie­
bezpieczeństwa nie powinny wstrzy­
mywać czynr.ików miarodajnych cvi 
jego udiylend.

I PaśsWom̂o Drzędu Po- 
łretlDtea praty.

Zoreuiazowajiy z  końcem r. 1922 P*Sh 
jlw ow y  Urząd Pośrednictwa procy rorwi- 
ja się z dniem każdym > ma m  sobą pokaź­
ne wynixi. Pomieszczony na id ka-rmc‘1c- 
kiej L 4 w  bardzo mepoaaźnych iii>*ftacjacb 
miał początkowo trudne do zwiuczaala za­
danie wyjaśnienia przedsiębiorcom, zatrud­
niającym ponad 50 pracowników że obo­
wiązkiem ich v/ myśl ustawy dać najęcL 
odszkodowanym inwaJidom. Dz‘ś w ty w 
kierunku stosunki popiaiwiłj s*f ‘ pracodaW. 
cy chętnie o^zyjmują mwa^dóY.. Gorzej je- 
dnak iesi z aataideir kam . poszukującym' ja­
kiejkolwiek piacy, Istnieją akadem‘cy, któ­
rzy chęin‘e objęl-by stai«ow>sk? portierów, 
byieby niog^ dokończyć stud,ów, niestety 
znoszeń dla akademików bardzo mało. —  
N'ostety, ciągle jeszczt popyt za pracą 
przewyższa znacznie podaż. W roku ub-e- 
głym zgłosiło s*ę do U.zędu 2 1.70o poszu­
kujących pracy, znalazło zaś za* rud nieme 
4.210. —  Najw*ęrej poli ceń wydano ćia 
służby domowej, bo 1.973. Wobec wzmaga­
jącego s;ę bezrooocia wśród .'obotn'ków roi 
nycn, urząd podjął akcję wysyłanie tych 
robotników do Francji, Austrji i Rumun;!.— 
Rob; tnicy rolni bardzo chetiiie wyjeżdżają 
do Francji, gdzie warunki pracy ' zarobko­
we sa bardzo dob-e i gdy zattot-zebowa- 
n‘e t-m wynosi około 4.000 ludzi, zgłaszw. 
iących s‘ę jest 4— 5 razy tyit.

Państwowy Urząd Pośreon‘ctwa pracy 
czuw- również nad enugracją zamorska, 
chroniąc emyrantów przed nadużyciami 
rozmaitych pośredników dfcnęteygyró. J»k- 
kolw‘olr emJgracja do Stanów/ Zjednoczo­
nych dla irieukwsdifikowanych rotwtnSrńjy 
na razie wstrzymana, bardzo wiele litd,:,: 
wyjeżdża do Kanady (przeważnie Ri»>iii\ 
żydzi ziiów dążą do Argentyny i Brazyb:. 
Każdy em‘grant mus1 przejść w  zez ewiden­
cję Urzędu, który baczy, by enrgrant n'c 
Ł*adł of‘arą wyzysku.

Obtcnie spadła na urzędy pośrednictwu 
precy novra ’, 'ęska. Oto Niemcy -■łtytlttiii* 
20.00C" robotników rolnych Polaków, któ­
rych częściowo umieszczono po gospodar­
stwach. reszta zaś czeka na on cę  w  obo­
zach w  Warszawie. 3ą ’ vśrćd nich tacy, 
którzy przebywali w  Frus'ech przez sze-ej. 
lat i zagospodarowali idę. a został wydalę- 
r t  tak gwałtownie, że rfe mieii czasu spie- 
niężjd swego dorobku. -— Tyle ‘nfwir.acii 
z Urzędu.

Jak wiadomo, •nwaiidzi wojsk owi yrvsri1 
już z pod onieki wojska i przeszli pod in­
gerencję miristerstwą pracy ' opieki sr>o? 
Wojskowość z chęcią pozbyła się tego V  
żaru, nie pomyślńła jednaif o tern. gdzże ma 
s-ę tych Ńe Jaków pomieścić. Szkołę inwa­
lidów rozwiązano, zaś ginach inwałidów oh 
rócono na inne cele, dła inwal'dówr zaś prze 
znaczono barak* na raz‘e rre do użytku. Na 
razie nz. tem tle trw-a vpór między władza 
mi wojskowemi a wojewddztwerru najgorzej 
jednak wyszli na tem fWaKdz'. bo zm-le/k 
się bez dachu nad głową. \ przeć1'®  trud­
no nonfyśleć, by ginach od lat dz:esr,Jck 
orzeznaczmiy dła inwaJidów. miał słnż.yć 
na szp*ta! lub inne c “le. Zdaje s;e. że spra­
wa ta będzie pomyślnie załatwiona dla in - 
wahdów i inaczej być nie może. sz.

_  NADESŁANE. _

JWD. Dr. Świątki e wieżowi, Pry Ma­
riuszowi szpitala oowszech. we Lwo­
wie za ojcowską troskliwość i Bezin­
teresowne leczenie oraz j. W  P. Dr. 
Melmanowi, sekuaarjuszowi za troskliwą 
opiekę lekarską sklaoam tą drogą jak 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Tnct tai<ś
415o SSĘ5

cznicjszą część Planowanego wywozu, 
a wywóz ten jest wszak -w równei nut- [ 
rze chyba niezbędny skarbowi państwa

stać na krótkiej nowelizacji ustawy nb* 
cnej w  kierunku dostosowania jej 

zb"iża zmienionych tuaninków (walutowych 5
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W  Rozległy 'powiat Drze-nyski o 

większości wsi 0 mieszanej ludności, 
■iŷ suad!o nri^sto samo w y m s  l h > i w y­
maga wrywtkwwej uwagi w zakresie 
oswśatowynr ze strony spo!<*Tzeństwa 
połsłdi^O' Pca-a cala o sabatowa gdzjK 

dnJiWona na różne towarzy­
stwa i związki —  u nas spoczęła wy- 
,Ocznie na TSL., które jak dotąd mi­
mo różne przeszkody I trałnośct c 
.■jjiąmęlo w  pracy tej wcale pokaźne 
ayyfliL O ile jednak przied wojną tj. 
W czasach zaborczych spóMzdałanie 
społeczeństwa 'całego z wyskkami 
T S L  było wybitne (mówimy o sno- 
t-un&ach irćejscowychj to stosunek ten 
rtwwit si; na niekorzyść późrśeS — 
tak. że dzisiaj garstka zaledwie ludzi 
pracy TSL poświęca swoje wysiłki. 
Ba-dbo zaś charakter ystycznym dla 
tutejszych sfosunków jest rożałowa- 
i:óa godny fakt, że mloasiez aka iein.i- 
cka, ta która najwaęLej zawsze mieć 
winna zrozumienia dla pracv społocz- 
tiij —  młodzież ta jest na uboczu, 
hzemru przypisać należy ten stan, tru­
dno jest ustalić, a przecież .tie tak da­
wne są czasy, kiedy przemyski 
,,Zmcr“  akademicki byt c"deołą obywa- 
telskćch uoczynan, dając społeczeń­
stwu kadry wybitnych pracowników 
główrife oświatowych. Słów tych kil­
ka. które piszę, słów gorzkich może, 
s-iech spow oduje rewizję dotyehezaso- 
Wego stosunku tut. młodzieży afkad. 
do pruo społecznych w  ogóle, a w  
szczególności do pracy w  TSL. Zntfe 
Wfify się wprawdzie waranki bytowa­
nia na ciężkie niekiedy zmagania ma­
terialne, ale przecież ten moment nie 
może byc i nie jest żadna miarą ptrze- 
szkodą w  pracy obywatelskosrołccz 
tfej, której Iw obecnych stosunkach 
stokroć więcej uwagi i wairtości ’ musi 
się poświęcać, myśląc o utrwalaniu 
zrębów by u państwowego. Kilka czy 
kilkanaście jednostek, które czynny 
biorą obecnie udział w  pracy TSL. 
czy  to bęckire wybitna działaczka o- 
światowa jak .pp. Bielawska, Tutek, 
{torembalski, Romanowski i innr nie 

’ sfcoSą choćby z  czysto fizycznych 
przyczyn ipoJołać Wszys "kim toeżą- 
cym zagadnieniom pracy T S L , nrn-o 
wybitnego współdziałania tu i ówdzie 
star nauczycielskich. A pamiętać na­
leży i o tent, że ż pracą TSL. łączą 
sdę prace związane i z osadnictwem

Uwagi powyższe piszę pod bezpo- 
śa-dmem wrażeniem lustrac}* przemy­
skich Kół TSL., przeprowadzone: przez 
dr. Wysockiego z Krakowa, z  ramie ■ 
nia Zar/ądiu Głównego. Przegląd ten 
pracy TSL. wypadł dodatnio, zwłasz­
cza praca w  poWięde prowadzona 
jest*w  ramach możliwości bardzo in­
tensywnie, że wspomnę o ostati. > za- 
i,-żrvmrch szkołach w  Maryfifce (kolo­
nia) ic. Bucowa w  M aćkow ie h (o 
czem niedawno pisałem', ponad o czy 
monę są starania stworzenia szkoły 
w  Ple??!- wicach kkcja odczytowa na 
taciast jest słabszą ze wzgh su na 
brak odpowiedniej akcji. Cal 7 
practy, jakotęż Jej niedon’agania, były 
przedmiotem ożywionej dyskusji ra 
konferencji ośw iałowej po przsorona- 
dzone.j lustijhpfi w  sali magistratu. Zfe 
spraw szczególnie ważnych pon iża ­
nych na dyskusji wymienić r 
wzmożenie akcji odczy tow e j ora-z o- 
twarci-e biblioteki Sprawa ostatnia na 
traba iu trudności z powodu braku 
Eokalu odlpawiedmego. Z inny.h arrr- 
wiano szeroko sprawę 'oddania bara­
ków’ po inwalidzkich na Liffowfcy vz  
cele szkoły "zenrieśl uczej.

Reasumu ąc spostrzeżenia podlk,~- 
tirć należy obywatelską wolę twa^c 
a ciągłej pracy obecnej grupy ludzi, 
skupionej przy czynnej działalności w  
TSL. w' Przemyślu, grapy, której oeł- 
?*e należy wyrazić uznanie. Ludzie oi 
iriepłooną żvwlą nadzieje, że kadry ich 
się zwiększą, że inteligentny ogół mi­
mo materialne różnorakie dolegliwo- 
rci wesprze ich w  dalszej pracy, że 
wreszcie młodzież akademicka s anie 
w pjarwsz^un szeregu chętnych, gorli- 
wyfeSt, a wytrwałych pionierów oświa 
fy  na chwatfę i wielkość Polski.

lat 73 nattca ii. -ttsk ste rau I rosi.. handel oraz 
posia inz Wł. Kucharskiego

t

zm arła  w majątku s y n r  w Sierakowie p c wrdtKich 

caerpićniacii ania 23  b. m.

Po przewiezieniu zwłok co  Krakowa odbył się pogra:: 
l  kaplicy zakładu pogrzebowego w poniedziałek dnia 

28 b. m. o godzinie l3 ‘30  p o  południu.
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I i  Stów i iM

Ogólnie jest ui&ny zdobniczy talent 
luanoścf podhalańskiej: czy to architek­
tura starej chaty góralskiej, czy budo­
wa drzwi tej chaty, czy łyżnik na śc*a- 
nie izby —  wszystko świadczy o  wrou 
dzonem zamiłowaniu formy i rysunku. 
Nie dziw też, że tak wielu zwolenni­
ków znalazło zdobnictwo Podhala, 
zwłaszcza, gdy Zakopane i wsie podta­
trzańskie stały się miejscem pielgrzym­
ki licznej rzeszy inteligencji z  całej Eol­
ski. Znaleźli się nawet ei.tuizjaśc, kto- 
zy w tym stylu zdobniczym góraL wi­

dzieli więcej, niż iest, szukając w nim 
pierwiastków zdoanictwć polskiego i 
sztuki polskiej wogóle.

Na tle owego entuzjazmu, do zdobni­
ctwa podhalańskiego i jego motywów, 
wyrosły instytucje.- które nigdzie indziej 
na ziemiach polskich tak pocBstnego 
gruntu nie znalazłyby, jak na Podhalu. 
Więc taka np. Szkoła Przemysłu drze­
wnego, oraz Szkoła koronkarska w Za­
kopanem —  dawniej przez kraj utrzy­
mywane — obecnie będące pod opieką 
Kuratorium Okręgu szkolnego lwow­
skiego, przj czyniły się dozwątpiezia 
ba-dzo do posunięcia naprzól tych dwu 
gałęzi przemysłu domowego, krzewiąc 
wśród młodzieży wsi okolicznyc.i fa­
chowe w tych pizedmiotach wykształ­
cenie.

Interesuje nas tym razem. Szkoła ko. 
ronkarska. ze względu na zmiany, ja­
kie zaszły obecnie w  jej kierownictwie. 
Myśl założenia tej szkoły powstała w  r. 
1883 u dr Tytusa Ghałubmskiego, wła­
ściwego „odkrywcy" Zakopanego, jat o 
uzdrowiska. Pomogła Chałubińskiemu 
w  zrealizowaniu tej myśli Modrzejew­
ska; wspomagał taxże inicjatywą arty­
styczną Matlakowski. Pierwszą kiero­
wniczką, Si k óly byl i rani Stclcer-N m- 
zyl. Zamierzali oni przez fachowe T  • 
Kształcenie zaomoścf zdocniiczej Łamali 
(na wzor stosunków panujących w  Cze 
chacK, w  Szwajcarii iid.) dżyignać w  
Uun kierunku przemysł rodsimy, dotuo- 
w y  i aać tym sposobem jedno w ,ęccj 
źródło zarobku ludności. które; trudno 
było w  owym czasie w/żyć z ichęl 1 
ubogiej gleby górskiej. Plony teł ziemi 
są tak szczupłe, że przeróbka *ch ab­
sorbuje w  Dorze zim owej, całkowicie 
gospodarza! jego r«dzinp Pozosw e 
wiele czasu chłoiocom na snycerKę, 
dz wczętotn na haft i koronki.

Znając nieco historię tej Szkoły, a 
mając dawniej wielokrotną, czasu woj­
ny zaś mimowolną sposobność przyj­
rzeć się tej instytucji z bliska, nie mogę 
wsfcizymać sie dziś od paru uwag o 
niej, może trochę na czasie.

Szknfc ta przechodziła, iak w  szjest ko 
co ludzRie, różne stopnie rozwoju i Do­
wodzenia. Bywała, jak to mówią, na 
wozie i pod wozem. Za okres Pod wr- 
zetn uważ.m lata wojny. Przyczyńmy 
się bezsprzecznie do tego ważne wy- 
padki zewnętrzne, które odrzuciły uwa 
gę. i umysły daleko od -wszelkicii kon­
cepcji tyczących kultury i sztuki, a za­
tem ł od wsseiktcł l&^orśwr. ^aiepro-

! w im ę m
Zakopane, w  styczniu 1924.

dukty mych" instytucji Winę upsoku 
szkoły ponosi jednak częściowo i kie­
rownictwo ówczesne. Gdyż nietylko 
materialnie źle się tej szkole dziale. 
Ważniejsze, że podupadła pod wzglę­
dem ducha i stylu. Kierownictwo to, 
zerwało zupełnie z artystyczną trady­
cją szkoły, ze wszelką charakterysty­
czną swojskością środowiska jaka za­
wrze silnie cechowała nmtywy w w y­
robach koronkarskich Zakopanego.

Na dorocznych wystawach spotykało 
się coraz mniej właściwych koronek 
klockowych, a ooraz więcej rebótek, 
nafcików haftów, robót szydełkowych 
itp. Wszystko wzory banalne, czasem 
nawret niebrzydkie, importowane skąd 
się da, byle łatwiej, byle taniej, najczę­
ściej rozumie sie z Wieonia i to z naj­
przedniejszego źródła. Daremnie szu­
kało się dawnych tak pięknych wsta­
wek, koronek, kołnierzy serwet, port­
ier, firanek, koronek kościelnych, z mb 
Sternie wijącemi się lelujami, dziewię­
ciornikiem, sfastyką, parzenicami itp„ 
których nie powstydziłby się żaden 
magazyn Brukseli czj Prryża.

Dziś opiekuńczą instytucją tej szkoli* 
jest Kuratorium Okręgu szkolnego lwo­
wskiego i słyszymy, że obecn e kiero­
wnictwo szkoły Kuratorium złożyło w 
nowe ręce ręce pana Karola Stryjeń- 
skiego, dyrektora Szkoły przemysm 
drzewnego w  Zakcpanem. W ybór nie 
mógł wypaść lepiej. Pomijając wzgiędy 
płynące z artystycznego typu, jaki wno 
si ze sobą nowi* dyrektor, sam fakt po­
łączenia obu szkól w  jednem ręku Dod 
skrzydłem jednej indywidualności arty­
stycznej jest bardzo korzystny ze 
wzgłedu na łatwiejsze ujecie i ujedno­
stajnienie stylu, jaki ma płynąć z jedne­
go i drugiego źródła. Nowy dyrektor 
ma zresztą gotowy komolet sił pomo­
cniczych w  szkole koronkarskiej.

Protesc rem rysunku jest p Karol Kłc 
sowski, znany malarz i entuziastyczry 
miłośnik swojszczyzny.

Sekretarzuje pan Wincenty Regie 
były naczelnik gminy Zaknoanego. In­
struktorką fachową jesi p. Maria Lat- 
kówita. Starszą nauczycielką od wielu 
lat jest p Jadwiga Gaiietfcówna. stała 
mieszkanka Zakopanego, urodzona 1 
wychowana na Podhalu, wśród eh? rakte 
rystycznej' kultury miejscowego ludu 1 
jego pięknej gv ’ary.

Z iat pracy jest p. Gałletn najstarsze, 
bo od lat 23. pracownicą szkolv. To wie 
!e mówi. Dna szkołę tę zastała kwitną­
cą, przy niej szkoła się rozwijała, w 
powodzeniu trwała, cichła potem i upa­
dała. Ze nie upadła całkowicie w  róż­
nych czasach bez opieki finansowej ! 
artystycznej, zawdzięcza w  najwię­
kszej części sumienne, pracy owej „star­
szej" nauczycielki. Panna Gałlerth, po­
siadając znakomicie technikę koronkar­
stwa, obdarzona gustem i poczuciem 
stylu miejscowego, umiała w  uczenni­
cach wzbudzić d!a siebie szacunek i za­
ufanie a zamitowanie dla swegt kuu- 
shu » \

Z  fej prywatnej pracowni wychodzą' 
prawdziwe arcydzieła rąk kobiecych 
Czasem nie dają już wrażenia kororik*’ J 
sa raczej marzeniem o- rysunku. Zamó­
wienia na rzecz* taicie są, rozumie się 
"zadkie, jak sztuka ich wykonania i 
płyną najczęściej z Zachodu.

To w pracowni prywatnej. W  szkole 
odchodzi robota grubsza, Która, może 
stanowić łatwy zarcbelc dia imejscawe- » 
go ludu, przeznaczona na szeroką 
sprzedaż. Zasługg właśnie p. Galteth' 
jest. że koronkarstwo rozpowszecimiło 
się wśród wiosen Podhala. Cicho, lite 
szermowania wielkiem słowem, cała 
pochłonięta przez swój zawód, praco­
wnica niezrównana, położyła na tem 
polu zasługi istotnie, duże. Wszartc by­
wało w tej sokole po 80 uczennic!

Wracając jednak do ogólnegr ettu- 
tu, życzyć należy aby nowy dyroktoc, 
ujmując obecnie kierownictwo szkoły 
koronkarskiej, zechciał tchnąć w  tę in­
stytucję, pożądany tak pożyteczny pier 
wiastek swe? artystycznej mdywtdual- 
ności i stara< się prócz tego wyp;c‘ę- 
gnować na nowo dawnego dudia w 
wytworach tej szk iły. Od zachowan a 
swojskości i odrębiości zależy wszak 
wartość jej wyrobów, jako oryginal­
nych. Nie należy dopuścić, aby zn >va 
miały się stać mar-wem. raecaantósaera 
naśiadowmiccwem.

Nie chodź5 tu o zazdiosne saskłeire- 
nie się w kilku motywach i ich kombi­
nacjach, lecz o unikanie taniej secesyj- 
ki wiedeńskiej, tcdmiącej gustem z Mi® 
riahilferstrasse. Jeżeli czerpać, to z 
gniazd pierwszorzędnych a już siła od­
rębności miejscowej potrafi obcą mąkę 
przetworzyć na swoisty chleo. Dobrze 
jest nawet/w drobiazgach być sobą 

Prawda, że obecnie trudno utrzy- 
mad pewien utaly typ w  wyrobach 
przeznaczonych na sprzedaż. Publicz­
ność kupując, mr rorawo narzucić swój 
gust. a  publiczność zjeżdżającą obe-! 
cnie do Zanopaiwgo jest zgoła od daw­
niejszej różna. Żywioł panujący obec­
nie wśród „gości", nie związany nicią 
tradycji z tłetn i właściwym charakte­
rem Podhala, przepływający z dosko­
nałą neutralnością wooea otoczenia 
przez ciąg sezonów, a ogarnięty za­
wsze żądzą mou.\ i tego co nowe, nie 
może stanowić takiej kllienteli dia w y­
robów koronkarstwa zakopiańskiego, 
jak dawna, zjeżdżająca tu oubliczność, 
dla której kawałek koronki nabytej w  
tej szkole, miał meiyiKo wartość użyt­
kową, lecz także stanowił pamiątkę z 
umiłowanego Podkarpacia.
* Powodzenie jednak wszystkiego na 
tym tu świecie polega po<k*>r.o—  i nie­
stety — na kompromisie. Możeby więc 
i tu udatp się pogodzić piękna z poży- 
tecŁiem i zważając na pożyteczne, roz 
ciągnąć owo piękne tak; aby się nk. 
zaguoiło całkowicie. Będzie to już za­
danie do rozwikłania dla nowego kie­
rownika szkeły. Sam artysta i entuzja­
sta sztuki, powinien opanować kupują­
cą publiczność i narzucić jej towar po­
myślany i wykonany w  myśl silnej, 
swoistej typowości.

Dlaczego najmniejszy płatek koron­
ki belgijskiej powie znawcy o nieza­
przeczonej autentyczności swego pocho 
dzenia. przesunie mu w  pamięci, obraz 

! np. Brugge. Ciche, poprzecinane kana- 
i łami miasto o wysokich szczytach do­

mostw, patrzących wąskionti oknami w 
ulice, w  których szeregi ciemno ubra­
nych mieszczek w  białych czepcach, 
siedzą w pogodne popołuama i snują 
białe wzory, niby szeregi sióstr za- 
konrych, ow'ianych melancholia spo­
koju i ciszy.

Dlaczego płatek koronki zakopiań­
skiej ma być podobny do takiegoż w 
Czechach. Szwajcarii, a tu wet do ta­
kiegoż z Bobowej, Makowa czy Kań­
czugi. Niech również opowiada patrzą­
cemu o swej kolebce u stóp zębatych 
turni i wyniosłych grani, u źródeł war­
tkich Dunajców. Niech mu przywodzi 
na myśl obraz wsi podhal ińskiej i jej 
drewnianych domostw, w  których dro­
bne a zwinne palce dziewczą4: i gaź­
dzin, pod długie wieczory zimowe, snu­
ją swoje cudności rucianych teluj, dzie­
więciorników, złotogłowiu.

Jul ja Kowalewska.
Zakopane.
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TEATR W IE IK f *

Wtorek 29 styczma o todt. 7 „Dames* “ 
Srada 30. “ yc7 »tt o rada 7 yóecearem 

„W akirja ’ Wagnera 
CEwarr.** §1. stycznia o g w K  7 w»eet 

... Goto. “  Rehanda.
Piątek 1. u'ego o godz*a*ł. 7 wr--zorem 

. Madame BuRfrfły** JNicc.niceo (gośrtnny 
*ystęp P. Sł. Szy.n-.wwrstoeii,

TE A T R  MAŁY,
Od czwartku 24 Siycztfa do w  x4eu 29 

sivvirtia włą3rźn>e o godz. 7 „Dzwonek 
u k w t l  “ .

Środa 30 stycznia o godz. 7 B7 t r a »  n*e- 
ludzka" Cu-ela (premiera).

Czwartek .U slyczma o godz. 7 więtz 
„Zwrny niehMzka*- CureJa.

PiątoK 1. lutego o godzinie 7 wieczorem 
„Ziemia nieładzie: C urefa.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 2« stycztra o godz. 7 " „Katja 

tancerka**.
Srod;> 30. stycznia o godz. 7 wieczorem 

„Katia tancerka" G‘Iberta.
Cz\Vai tek 31. styczna o z oaz. 7 w*ecz.y 

„Ka.t.ia tancerka1- Gilberta.
Piątek 1. U ego o gosfcht‘e 7 w:e;zo:"sm 

„Katja tancerka Gfoerta.

  W sp raw i abonamentu. Dyrekcja Te­
atrów zwraca uwagę, że st3 Czn*owe abo­
namenty nie będą bezwarunkowe przedłu­
żane ns bity. Pozostało jeszcze bardzo 
mai o Moczków, tak, że każd: ro ż e  ie zre 
ab/waC i to na trzy nowe sztuto. — Sprze 
daż nowych abonamentów odbywa rk co- 
łłZreiMPe od godz. 9 r<sno dr 1 P' połudnhi. 
Miesiąc luty będzie szczególnie korzystny 
d!a abonentów.

—  O „Wtflłłi Biciodzklei*4 picze jeden z 
iiai.wważnKjszydi krytyków oaryskicli An­
dre Rivoir jako o arcydziele: „N*e zdaje m' 
się, zebv 'an^alo w  l; eraffurr? jakiegokol­
wiek narodu dzicu bardziej omywające, 
ktoreby zsuazem norwoliło serdeczniej 
wniknąć w  głąb mytli ludzkiej; tym razem 
niema raefi szczędzK stów zachwytu. Ud 
pierwszych scen zwartej ekspozyci’ wAlz 
staje przed samem życiem > przez cai? szvJ 
kę d j zapadnięci kurtyny nie pr^esuje 
drżeć poruszony do gleb* wspat iahmi ob­
razem, którego św*»dfe*e*n czyni go wielki 
dramaturg

—  Stanisława Korwin - SzymanewSr-a,
której wszystkie występy byty wyspraeda 
ne wyjechała ze Lwowa, data się jedna1 
Uproś# i ""raca dc nas. T y  tboodwotataR 
dWa razy jeszcze zaśpiewać. Po raz p w j  
szy w/stąp* w  p1 stel. w  larreślicziicj „Ma-

air Rpnerfty*1, MÓrą to rai* w szy s tk a  
oczarowała,

— , Wat^rjo*1. Genialne dzieło Wagnera, 
wys1av;ane u izts t raepyszhie. pójdzie jesz­
cze w środę, gdyż Ibyekcja oroszona jest 
o to przez szereg abonentów, ora* tych, 
którzy iTej mieli jeszcze spos<ibności zob? - 
czen'a tej przepyszne' opery.

—  Przedsi*w>iiB-a popularne. W  «>edztę- 
4ę. 3 httego. w  lea lrzc  W<eikśni „Orle** E. 
R jstancja. Początek o g. 3 popoł. (H ety do 
nabyciu w Związku Teatrów i Chórów 
Nwoscuiiiskich, Al-UBewicza 2b. od t .  o do 
7 oraz w  Księgarń* Ludowej, ul. Szajnochy 
2. fet repertuar dalszych przedsS*at K.ń po­
pularnych składaj?!. s'ę „Damy i H izary" 
Tredry (10 i 24 lutego) 1 „Straszny Dwór** 
Motr uszka (17 lutego).

Waloryzacja z dewaluowanych zobo­
wiązań. Druga część artykułu pod powyż- 

4szvin t.s (ulem uk$j£ s'ę, z pow odu braku 
nrcjsca, dopiero w numerze jutrzejszym.

•— Lwowsk1 CGór Technick* po raz p‘erw- 
e,zy w bieżącym karnawale występuje z 
wlkśiii ni rautem. Znana w  szerokich kołach 
Lwowa drużyna śpiewacza robi wszystko 
#by raut swój ućzyn‘ć jedna z nailerszych 
zabaw, tego karnawału. Raut dbędz‘e się 

[7 lutego ur. w saiach Kasyna ’ Kola lit.-art. 
Na 1 stg zap ro szeń  będzie się można wp'sy- 
v/a- codz'enii:e miedzy 17 a 18 godz. w  
lcai>ire od pon*eJz'.ałku 28 bm. do wtorku 
5 huego br, \v godz. 17 a IR.

—  Chór uiieszauy szkoły iiiCSkRj im. św 
Anny odśD:cw'a dnia 2. lutego o godz. 10 
v. kcśe>cb GO. Bernardynów kolędy ukla 
dii Rs. Pietkiewicza.

—  Koncert charakterystyczny pieśni ludu 
polskiego ze  wszystkich ziemi polskicit \ v y -  
kpua chór lowarzystwa śpiewackiego ,.b- 
cho“ yln*a %  lutego o goJ:-'‘nie 11.30 \v Te­
atrze \i.iolk!in na dochód burs połslcich we 
L w w i e .  Bilety sprzedaję kasy teatratae.

~ a = *
—  PRnante posiedzenie Rady Wschodnio 

ruciop. GUdz. Stowarzyszenia Kupców Pol- 
Łk'ch odbędzK się dn a 29. brn. (wtorek) 
o godz. 7-mej w  lokalu przy pl, Smolki 4,

l ’ouzadek dzienny prócz szeregu spraw 
organizacyjnych obejm uje; Projekt ustawy 
o pruci Iv diiie świąteczne, umów ‘tmie re- 
zirfta-tóE* anldety w spraw‘e kredytów ku­
piecki cii w  PKKP, spswwy z\vi?złtis z poho 
rem 11-giei zaliczki ta  poczet podatku ma­
jątkowego. wreszcie lAeżace postulat! sfer 
K o d z ‘4M*tą3 cii.

—  Z P uskiego ZwRizku Muzyków Peda­
gogów. Według uchwsłj- Wydz>alu nauczj'- 
fyeie muzyki maj? potdersK. w  lutym b. r.

Z A K Ł A D Y  O G R C D N I C 2 E .

C T  TT "O 1 1 ł»05 roku
«  t L J j L * ?  w  ^ ' a * " » x a w i e ,  S. A .

zawladt mrieją, że w /szetił z dmkt

C E N N I K  N A S I O N  N A  R O K  1 9 2 4
i ro Ryhiny jest nn żąaaaie. 462n

! '  zMtnl dataliczna nasion — Cnątosn 11, tei. Ł -25 
l StenJf«ewiiza 11 (róg Marsza^cstsklsJ), teS. 9—28.

Kantor gtówny i sprzsnaż hurtnwna — Cegfana 11, teł, 9-2b.
1111 iM M a w E s  m.ii. m w um m  oiaKKJMMiMi

i w  N C C  P O Ś L U B N A "
x O S S I  G S W A L D Ą  wkiótce ukaże się na ekranie w K k n ie  „ L ,  Ł  Y i “ *

i f  /.

Sfiiw. Rcpcso; PohfM  j m iAzi ssósfnlsj ankiecie
w Ufile Bandlsaej.

„Zabrat rz^d ml4co i ciele, a teraz żabie- 
r* krowę ! Tym aforyzmem ujęła sobotnia 
irk«eta w  Lsbte hand:. sposób wirnderzania 
drugiej ..oSczłii m  po-oatek majątkowy. W  
przemówiemacb mówców ank'ety drgała 
nuia głębokRgo pobrzywclzcn!a i akcenty 
żalu pod adresem rz^du, który wyciska po­
da eł:, z akordem zaś narzekań interesowa­
nych słeir posiadaięcycit ckiskonaN harrraxi'- 
aowały- przemów, en ta posłów; Ro-unarina, 
E:servjt?ćna ... DimnaiKto.

Tymc&tsem otrzymujemy rezolucję, z ktrt 
rej wyncka, żę aforyzm o dojnej kro\\ ‘e nłe 
jest wyrazem zg-dnrj opinii tulejszy-cli sfer 
gospodarczych. Polskie sfery gospodarcze 
Zg-rupo yane w  Stowarzyszeniu kupców poi 
skidt, ośwtaoczap nam, że nłe solidaryzują 
się z tntenGjajni i opinia ankietj, skterowa- 
nem' przec*w ooboow i drugiej zaflezki na 
poczet pr»uartłfH majątkowego.

„Przenivsł i Kwpiectwo poiskie —  brzmi

komunikat — stojęc na pranoie ooszanowa- 
n*a ustaw praw >mocn'e wydanych, w  tt- 
-r'zgledu‘eni” krytycznej sytuacji Skarbu 
Rzpitej oświadcza $R za prze.włdziatjjon 
systemem zaliczek majątkowych, uważając 
lę  akcje za komeczność państwowa. Sprze­
czne z powyższem stanowslcicm rezolucje 
lwowskiej Izby handlowej n‘e iu3>a z opinia 
polskich sfer gosiiodarczych Maiopoisłi 
Wschodniej nk: wspóhiego. Zarzad Stow. 
kupców palsk'ch nie zaniedba zw rócć na 
powyższy iakrt uv,'agi czynników- kompotem 
tnych w  Warscawie**.

Powyższe obywatelskie ośw^adczeme 
jest nahepszym dowodem, jak wiele było 
egoistycznej przesady w  Raaałnach afo­
ryzmach ankiety, a jak malo pamięci o tem, 
że ewent. katastrofa gmachu państwowego 
groź’ pr/.ysłovyiowcj krowie śntiercia wśród 
gruzów, zaś je j właścicielowi —  conaimniej 
szwatitk'em od cegiei sę«cajacj'ch.

Z S A U  twyDDWŁJ.

Es*sa

Wczoraj -ozporzeła s'ę I-sza kaóeecja 
sęułu przysięgłych, a na jaw'e oskarżonych 
zas!adł znany już z meuawiści do wszyst­
kiego w  polskie, właśc’c ‘el cukierń' Daanel 
Stećków, oskarżaiKic o zakłócenie spokoju 
pubhcznego. Zorodn' lej aopuścił się Steć- 
ków na zg romadzemu poselskóer.i mzadzo 
nem przez Ukraińców w  sali Domu Nsarod- 
nego w  dniu 30. września ub. r. Na wiecu 
tym po przemówieniu sonarora Czerkaw- 
slriego zabrwi gto^ Ptećków a omawia: tc 
szkoimct vro ukraińskie, wezwai zgromadzę 
nie do obało.na obecnego rzgdn < pn.ekle

tego „regime“ . Po  jego pizeniówicniu za­
panowało na sali takie wzburzenie, że obce 
ny ru sa! komisarz poiic. Wagner ztnuszo- 
a, był rozwiązać zgttHcaozen'e.

Rozpiawę prowadził r. Angielski, oskar­
żał prok. dr. Laftdau. Oskarżony zaprze- 
c z jL  jakoby użył tyd ' wyyużen.

Fo przesłuchaniu kilku św‘adków. którzy 
stwierdzi* okoliczności- zaworte w aKC'e 
oskarżen'a. Trybunał w  myśl wcrdyactu sę­
dziów przysięgłych skazał Stcćkowa na 3 
(trzy) rn'esigCtt aresztu.

Falsz n̂sp tenKnofiw? 50 000 Rih i 0B!arda
Przed zwykłym trybunałem s?ou karne­

go, któremu przewodniczył r. Dwoezak 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa orzec‘ w 
Ko fa łszerz  obi banknotów 30.(X)0 mk. > do 
larów. Jak "  iadomo niedługo pr> ryypnsz- 
czeohi w  ob'eg 50.00C tnarkowych battkno- 
tó y , polan "ty się we Lw ow 'c v marcu ub. 
r. ich falsyRltary, co wywoialo popłoch w 
mieście. ObeoWe stanęli przed said.ero c', 
którzy puszczań' je w  obieg, fabryki je an d  
nie zdołano wykryć. Of'ara osbusiów, padiś 
w  pierwsaym rzęaaie Grzecrara Zawojko i 
Eugeinusz Janusz),'ewicz. i.tórzj' w  dniu 
27. marcit pr;.,iech;di do Lwowa zmier. ć 
230 dolarów. Znalazł się zara; usłużmy 
Izaak Laufer, który za prowbqę 20 doi łrów  
podjął się wymiany. Laufer znów wziął so-

mirknaltiic, za 2 lckcie po pól godzkiy w  
tygodniu, imesięczme; za naukę gry instru­
mentalnej (fort., skrzypce, w*ołon.) 8 fran­
ków wal., za śpiew solowy 12  it wad., za 
rrauki teoretyczne 10 fr. wal. i 15 k. wai. 
Nauczyciele o wyższych kwalifikaicj.a,Ji, 
mogą stawiać wwragatHa wyższe według 
w łasnej oceuv. Ponadto mają nauczyrciele 
pobiwać na koszty administracji 10 prc>c.

—  Doroczas Walae Zebraa:ć członków 
Tow'. Bratnia f łonx)c Stud. Uniw. J. Kazkn. 
w e Lwowie odbedz'e się we czwartek, dn, 
31 stycznia br. o g. 19 (7) w  sal’ XIV Sta­
rego Uniw, Wstęp tylko za okazaniem le- 
tymacj; członka zw jezajnego Tow. Szcze­
góły pcdadzą afisze.

—  Z Towarzystwa Dziennikarzy Pdlsk'ch 
Wydział Tow. D. P. oznaczył na owefcdai- 
szem ]M>sacd2.crłiu zapomogi nucsięczne dla 
emerytóy po trzy. dla y dów do  dwa ni‘ljo- 
nj mk. Ponadto tłdiwal'1 Wydziai przyznać 
na miesiąc hit: tytułom jednorazowe’ zapo­
mogi na ooał 15, wdowom po 10 milionów 
mtv., dla emerytów zaś potrzeba,ących nai- 
pałniejsaśj ix)inocj', rj-czałt 200 m'ljoiKj\v 
mk. do rozdaiam przez si>ecialn>c cha tej 
sprawy wybraną ItćmdsR.

—- Podziękowanie Wszystkim, którzy w 
dniu 2 1 . bm. oddali ostatińą przy sługę śp. 
mężów' rnojeniu; Cz<A(Odnamu duchów ień- 
utwo, Krewmyni, Kolegom ' Przyjacittlom 
Zmarłego, składam ta droga uajserdeczuici- 
sze podz'ękowątiie. —  Jamna Sleberowa.

—  V/‘oczór kosliutrowo-maskowy urąa- 
dza Kotko Zabawowe rJrukarz!- L i f f t s k c l i  
w  sobotę,’ 2 lutego. Zaproszenia wydaje. Se­
kretariat K. Z. D. L. coJziciHiie od g. 7 do 9 
wieczorom wr biurze Stow. (Piekarska 18).

b'c pomocnika Dawida Rołnśka, który po 
Nadaćzom aedarów wypłat 4 z górą 1C itńL 
*onów' marek oatitemi faisyfi* mam 450.000 
mk. Drugą ofiarą bvła SaicindR Ehr'>ch, 
która w  ten sam sposób sprzedał. 180 do- 
lurów/. Do spółki tą raaą ‘rrz/stąpił Moj­
żesz Loe^/entha! Mojżesz Bngelbert i Jzra 
el Tncżi. Na szczęście poznano s,ię na fał- 
syfikarach * prawie w-szystkie skonfisko­
wano. W  toku rewizji znaleziono u Tucha 
i Engełberga fałszowane 10 dok rówk>, któ­
re sprytni oszuści przerob'li z 1 dołarówek. 
Olwonie prolcuratona oskarża wszystkich 
pięc-iu przeniysłowcón-'1 o puszczanie w  
obieg fałszywych banknotów, oszustwc, fal 
sżow.aji^ dolarów i irande’ ubcemi wraluta- 
m. Rozprawa poti wa kilka dn*.

— Dsmcifig na rzecz Towarzystwa Walki 
z Grrź!*cą odbędzie srę w  środę, o gpdz. 8 
w s?!' Poliklindci, u l. Lindego 5. Legityma­
cje, uprawniające Jo wstępu na sale, w y ­
daje bekretaijat T. W. z G., ul. Lndego 5, 
od 1 do 2. 445

— Raut Zw-iąsku Stndentów’ Inżynierii 
w- miejsce tradycyjnego dorocznego balu, 
odbędzie się 17 lutego w scria-cn Kasjrna Ofi­
cerskiego. Szczegóły zostaną podane pó­
źniej •*(.> wiadcmośc i.

—  odęty wstępu na Rant Prasj wyrdaje 
już od dn i dzisiejszego Sekretariat Kasyna 
' Kola lit.-art. ta poastawrie hstj zgłoszeń, 
wyłożonej w bekretairjacie. Komitet rauto­
w y zw raca jeszcze raz uwagę, że w  tvrn 
reku z powodu ogromnych kosztów druku 
i porta pocztowego n*e rozsyła żadnych za­
proszeń, naiomiaist wydaje bilety -mienne 
osoborii ' rodzinom, które wpiszą s'e na li­
stę uczestników Rautu.

 ----- Q--------

—  Z Koniitełu Butlowj pomn!ka Konop­
nickiej. Na ostatn*em pesiedzen a Kom tetu 
ścisłego zdawała p. Tomicka spraw/ę z cizia 
lailuości jego w' ostatrricn miesiącach. Fun­
dusze na pomnik poetki powiększyły s‘ę do 
chodami z odczytu p. Toimckicj w „Z\v'ąz- 
kti Literatów'**, z rozsprzeda.,y broszury 
(„Ze skarbca Konopnickiej**), ze zbiórki w> 
Kr3rn'cy w  V.'*"- „C is", ze zbiórki w  szkole 
muzycznej- p S. Ntóparek (1,500.00'! mkp.), 
a także z Ust (p. J. Węgrzecka 3,680.000 
nikAJ i z paszki p, a ; Adlera około 3 niilj.

'Fundusz K. b. p. K. ulokowany jest czę­
ścią w  M'ejsk‘ej Kas'e oszcz. na zlotowym 
rachunku SI zł. 33 gr., co według kursu z 
12. bm. wynosiło 59,527.000 mkp.. częścią

w  Bat -.i Naftowym tv : ceLsnl : rioto -v~
w da. 12. stycznia br. b fto  73 831 600 ukt 
ctęśoh zaś w  ckchtcłi Oszołhty (15 satui« 
wartość I05/J>j.000 rtkr. (kurs z dn. 12. 
bm-). Zatoń, caćkowha kwota dotąd zebra­
na na bsrtoy ę p t * «ó ~ . Korrar ckie) wy 
nos* mku. Do BC b. P. K- koop
towamo orzez a ?-\ anaefę: p. Sabinę Kaspr 
rek, p. Marję Krausów ą. p.' Janini 'Vęg- 
r*ecią  (Lubhn), p. Adolfa Adlera. Czionła i 
w*c Komitetu opodatkował się po 2  zk 
rocznie * rozebrali między rtebie listy skład 
kowo iia fundus; pomińka Konopnickiej. — 
Byłoby rzeczą t iżądaną. by społeczeństwo 
piln'eś zajęło się sprawą pomnjka i srrob! 
poetłi i wsparło działalność KonTtetu * o 
harność totku jednostek, mc szczędzący-h 
tmdu (tir zreal zo-w asPa szl&chetnei ‘de*.

—  Kiedy płacić pp<ł3Ud gminne? Magi­
strat p-zyposniH". że tcnmn ntatności po- 
uatkn lokatorrJ-ńego. woaociągowcgo oraz 
opłasty za w yw óz W ec ia  za nresiące stjr* 
czeń i luty 1924 przypada w  czaNe od 1 do 
15 hitero 1924 i zwraca uwagę, że wsno 
mniane poiiatk' wonne być w tym tenmrfe 
bezwarunkowo uiszczone gdyż po jego 
upływ*e będą • liczone ustawowe odsetki 
zwłok L ł

 O- >- \
— Gol', strzyże ! z nożem *dzie Wypa­

dek niagłośny, a jednak dla naszych stosun­
ków publicznych bardzo tnaniienny * bar­
dzo smutny. W  1920 r. kiip*ł pan poseł Bryl 
d'a swojej żony majątek od leśn'azegc E. 
U: emskiego za półtora nhljona nile. podgo 
liw-By l^btrtrałicnta areyspr*'tn!e. bo maią- 
teK był wart 8 razy w'ecoi. Le^z n'e w  tem 
sedno! tAby un±uąć W5'soidej taksy prze 
nośne, pan Bryl zrobił fałszywy ,-ontraikt, 
podając cenę aupsia trzy razy n'ższą od 
rzeczywistej. Gdy o tem oszustwie ru, szko­
dę Skarbu dowiedział s‘e OkręgowT Urząd 
ZiemsLć - zrob'1 przeć*w Bryłow'1 donios-er‘c 
do właściwej wrładz>. Stąd poszła, meiu 
w*sć p Bryla przeciw prezesów* U. U. Z. 
p. Orzechowskiemu, której dal wyraz w  in- 
terpelacjiNejinowej. A cóż się staro % do 
mesiemem.'!' U odnośnej władzy zapisano 
w protokole, że atkt odesłano z powrotem 
Okr. Urz. Z‘em. dla dalszych wyjaśnień, 
lecz Okr. Urz. Z’ęm. od dwóch lat czeka 
daremnie. AJct zagub ił się** po drodz,1 ' 
sprawa jest po dz’ś dz*rń niezaiatw'*ona, 
mimo urgensu ze strony O Kr. Urz. Z'em. i 
mimo protokolarnych Tczm™  samej pani 
Bryłowej, v r Których mamy popyerdzeme 
\v'ny jej- małżonka Władze odnośne nie 
mogą rzekomo ukończyć śledztwa przeciw 
Brylów* z powodu nk-możnośc, odszukania 
najważniejszego świadku ki. p. Ur emskiego. 
Pon'eważ —  jak powszechnie wiadomo —. 
p. Uromski nheszka stale w  Szamoturadi, 
wojew. poztłańsk‘e. ul. Strzełeck? fc, infor­
macja. niniejsza pomoże niewątpliwe wła­
dzom do odszuScama świadiki i ukończen'a 
tego dwvrn*Ł długiego śledztwa.

—  Pożar w  ZzmarmynowJe, Wcsona’ o 
północy wybuchł w Zamarstymuw e groźny 
poza: w  reotnosc* nr. 40 prz] ul Lwow­
skiej. Sołonął dom i st*jrk-. Szkoda mou- 
staJona.

—  Smierłeltiic potracony przez wól 
traaswstowy. W p in a j późcym wiei zorem 
dostał s*e pod '•%■(>? jramwajowy K. D. nr. 
138 —  na pl Gontchowskich 7(Hetai Moj­
żesz Rams^ls. W ezwany tek-arz Pogotowia 
RatunJfowego stw/iordzd u RamsaF-a złama­
nie dwóch żeber, tłuczone rany na ftaiWóniu 
* głowie oraz znaczne obrażeNa wewnętrz­
ne. Karetkr ?og<rto\inia prze ibozła Ramsal- 
,a  do szpitaia, gdzlf umaił on niedługo. 
W ywiadowcy poł-cyjnemu oświadczył Ram 
sals zaras po v,'5T)aclku. że napastowała go 
na uł*cy jakaś kob*eta, przeć którą usunął 
się szybko z chodnika i upadł na tor, w 
chwili, gdy nadjeżdżał właśnie wóz K * D.. 
dążący z dworca głównego w  śródm*eśde.

— Nagły zgon. Wczoraj z.narl nagle Ta­
deusz B'liusici, st. oficjał Dyrekcji policji. 
Protokół pohcyiny, notując zgon śp. Biliń- 
slciego podaje, że wzywany przez -odzmę 
1 ałcarz dzielii'oowy wyi[iówił s'ę, iż rejcn 
r.*e n.alcżi' do Rego a  dragi tom. że w y­
jeżdża na sesję.

—  .Aresztowanie .-onłera za Iracizlcż 
k-adzioaych gi m. Policja rresztowaln mon­
tera Alojzego Scliusteła za śj\riadame tis 
bycie gam samochodowych, pochodzących 
z kradzieży na szkodę hrmj „^on

—  Z kroniid Kr^mlp^lneJ. Aresztowani 
został wczoraj TęJSfł (V.. farrkcjonarjysz 
kolejowy, 1*cz?cy 50 la), Ta zbrodn.ę z par. 
128 uk. k.. 'rtórei oopuścłł się na 10-Ntniei 
dziewczimce. A. 2.

#  Propaganda krajoznawstwa 1 sportu 
za pomocą radjoteleioDj*- Przy  minister­
stwie handlu w  Ciechach organizowane 
jest biuro dla krajoznawstwa i curysty.ki 
W  czwartek 31. styczn!a br. o godz. 7-mej 
wedle czasu środkowo eu opolskiego wyśle 
'Tou. radjonNefor.iczrte w Pradze: „Ra*ijo- 
Jouumkł" z raidiostacji Kbely obok Prag1' na 
falach o długowi L150 m. mowo sta.szego 
komisarza" wyżwspomnianego biura, która 
ma za temat: 1) Praga, muzeifm starożyt­
ność* * architektury barokowej; 2) Czecho­
s łow ac je  ś\v'atowe miejsc? kąpielowe; 3) 
Pasm? Tafr \y Słowacji ' ich letniska; 4} 
Z:mowc miejsca spoitowe w  Czechosłowa­
cji. Prelekcja bedz'e w  języka esperanckrn 
* słuchać ją mogą posiadacze aparatów od­
biorczych we wszystkich krajach Europy. 
T ę zapowiedź otrzymały wszystk^ centra­
le wysyłkov/e Amerylc* i Europy. NIS trze­
ba komentarzy dla uwypuklenia, jakiem 
pustkowiem na tem polu ted’ n*czneiB jest 
po dz*ś dzień RzocnpoSiX>liia Polska

CE, U -
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Ozisł e t a r a y .
SSJiatioiaośsi g o s p & i i g m

FJnsiwowe żnpv sobe. Puu zarządem 
■Główne UyrcJt-ji HutótwowyUi. Zaawaow 
Ciorn ezv Wuw‘u*y<* zmgdu e s:ę 9 saęń 
Szynnych, Z 3 W AiaioiWilsoc ‘ jeuna 
■w Itu ,.,ocł»w*u. Sól wyp; <xiuiwrwaiU4 w 
jąliótaclł nliiópolskich ouuwje się w cu toc1 
w  j t̂rie kosatuw piwlukcj*. liou.a sprztioa- 
i y  soi? przy M:>s[cfstw*e Skaubu, różnica 
laś «u-enzy cena nUtooną przoz biura sal.- 
..■ni a o  na SpizoUaży m : . anoiitotn sUjio- 

W1 czysty Zysii bJuwbu Panstwa, prcbitnnor 
Bas*v  w docuudadi muniłjjolu soujego. 
Wwdkoptlska me posudn monopolu sug.cKo.

Wychodź iwo lo Szwajcar?. Pracouawcy' 
SKWŁjjoarscy cen g bardzo cuotnika pua&k.c 
go, spiowadzaoego ‘hj roboi bur acz icyd i. 
Z& tego piacowność. Ze wztocdu na kryzys 
Łospocarczy, tal ‘ przechodź1 zwajawja, 
?*, ychodźtwo polskie do tego kraju zinn‘cś- 
szylo s*e- W roku zeszłym tylko 00 
k & w  wyjechało do Szwajcari., Zarooki wy 
'Mmi kolo 5 Sranków dzieim.c.

uvzk< Państwa w  p ?zes yhmrstwacli 0 
Jstpitaie di1!, znaym. rausiwo Pol&loe po 
j*uta udziały w n.ektórych przeusiobw- 
itwiaclt o kam tale nueszanym. j o  Łakłcti na- 
*eżą: kopatn'e skarbowe na Śląsku, Pań­
stwowa hula srebra i ołow‘u w  Strzybmcy, 
Tow . eksploatacji soi* potasowych w  Ste­
bniku * kał uszu * M ‘ędzytn*asu)we Gazo 
ciąg. Z pizeusaębiorstw tych Państwowa 
auta srebra i ołow‘ u w  otrzymńcy wydz‘er- 
śawkma jest >półce akcyjnej której poło­
w a akcji na notnrulna sumę 25,Odd.O,X) mk 
należ? do Skarbu Państwa. Ten u ta dsuerża 
wna od Tow . ekspljata;i' sol potasowy di 
W Kałuszu wvnos‘ 7 Drc. od o  odukcj1, co 
sranow1 420 ton rocznie, czy.tóz dzierżawny 
3 kopauW skarbowych „Skarbotenna'* w y­
nosi 6 prc. od d jchodu brutto, co stanowi 
40 wi bardów mk, czynsz dz^rżawny za 
Stobn‘k wymuś* 7 prc. od wypróańkowa- 
nych soli pjtasowych, w-eszUe udział 
Skarbu w  Międzemiastrw’ ch Gazociągach 
wynosił w  r. 1923 —  103.555 akcj1.

KALENDARZYK SUBSKRYPCYJNY

Tenuisi srbskn ypcfi nowych emisji 
?n>ływas

Dnia 7 lutego:
Międzymiastowe Uazociató

Dnfa 14 lutdgo:
Li*komotywy w  Polsce 
Radziwiłł, Wimmer. Żeleńscy,

Duła 15 lutego:
Pol. Tw o Akumulatorowe 

' Dnia 25, lutego-
Ziemski Bank Kredytowy 

D»ia S. marca:
Fabryka wm celany ! wyrobow cerw- 

m czrych w  Ćmielowie.

Lwów, 28 stycznia 

W  TRANSAKCJACH BANKOW YCH:

D dar ef.
N. Jork 
Frank szwajc. 
Funt szteriing, 
Frank franc. 
Kor. austr.

- czeska

9.750.000
9.770.000 
1,675 000

41.000 000 
435 000

W 'U
283.000 
430 000Liry włoskie 

DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 
9,850.000, 9,800.090.

/
FRANK WALOR\ZACYJNY:

28 stycznia 1,920 900
29 stycznia 1,920.000 
Fr. walor, tytoniowy

od 28—31 stycznia 1,910.000
Fr. walor. Kolejowy 

od 16— 31 stycznia 1,900 000

flolstBanla giełdowi
GIEŁDA w a r s z a w s k a .

Warszawa, 28 styczni?.
Waluty i dew izy: Tendencja słaba. 

Korony czeskie 282000, Dolary 
vrsfl0000 Nowy Jork 9800000, Londyn 
!■ K 0U0O Paryż 445900. Wiedeń 138.15, 
F i«a  7S3950. Włochy 420750, Bełgja 
412000, Szwaicarja 1686000-

ank złoty 19050u(l, Miljonówka 
-ii^yiOP Ilony z«jte J450001 Pożyczka 
-słota 10 OOO.uoa Pożyczka dolarowa 
#v300.000.

Akcje: tendencja stabsza.
Bank dyskont warsz. 14750, Bank 

ijandlewy warsz. 13000- Bank dla han­
dlu i rzcm. 3o00. Bank Kred. warsz. 
1500, P\um ysłowy Lwów  2175, Bank 
Zach. dni 50(K\ Związek Spól Zrrobk. 
18000, Powsz. kred. 380. Bank Związki?

Ziemian 600, Kiiewski 13000. m is 14(7;, 
Wildt 585, Czersk 2450, Częstoaci 
10000, Gosławice 4450. Michałowi 4100, 
"Tlej 7500 Łazy 435, Drzewo 2100, 
Węgiel drobne 20000 Cegielski 2300, 
Li'poi. 3600, Mod-zejów 31750, drobne 
36000, Ostrowieckie 3950u, Orthwein 
1250, Rohn i Zieliński 1900, IV em. 1700, 
Rudzki 5200, drobne 6800, Starachowi­
ce 14750, Ursus 4250, Poci:k 5300, Pa­
rowozy 2175, Zieleniewski 50000, Zyrar 
dów 930000, Pr. Jabłkowscy 660 Bor­
kowski 2700, Żegluga 575, VII 475. Pol 
bai 400, Elektryczność 6100, Pol. Tow. 
Elektr, 675, łiaberbusch 14000, Majew­
ski i Ska 25000. Polska Nafta 25>X), 
Bracia Nobel 5300, Lenartowicz 530, 
Pustelnik 3300, Siła i Światło 2050, Ce­

rata 625 Tespy 30000, Chodorów 21000 
Fitzner 32000, Norblh1 5800, drob, 7850, 
Suchedniów 6500, Belbpc*' 200. Skóry 
250, herbata 400 Ćmielów 5600, Rrovn 
Boveri 3600, Dżwinia 750, Kor-K 525 
Klucze 3750, Granum 1000, Marynm 
3650, Mirków 8000, Brugger 3500, Tka­
nina* 350, Konorie 2000, Grogis. 4200, 
:lekt". O Z. Dąb. 3750. (AW .)

G1F1DA KRAKOWSKA!

Kraków, 28 stycznia- 

Tencfehcja słaba.
Bank Ziemsk Kred. 1700, Dowszech. 

Kred. ŜO, PrzemMsłowy 2400 Związek 
Spót. zarób. i9000, Komercjalny 675, 
Tohan 2100, Pharma 2400, impex 130,

Z  g ie łd y  lw o w sk ie j.
Lwów, 28 stycznia

Na rynku walutowym daje się zau­
ważyć wprost paniczna ucieczka przed 
dolarem, Z lednej strony, kolosalny 
braic gotówki, a to tak ze względu na 
zwyczajne płatności z końcem miesiąca, 
jak również ze względu na zapotrze­
bowanie pieniędzy na .spłatę drugiej ra­
ty podatku majątkowego —  z d^igiej 
strony obawa przed dalszą zniżką, po­
woduje tak wielką pouaż dolarów, że 
kursa tychże zarówno w  wolnych obro 
tach. jakoteż i w  obrotach bankowych 
kształtowały się dzisiaj niżej urzędo­
wego kursu P, K- K. P- Wydaje się 
prawdotioaobnem, że dolar, który w o- 
statnicn dwóch tygoaniach spadł o oko­
ło 25 proc., jeszcze w  najbliższych 
dn;ach z wyżej przytoczonych powo­
dów straci cokolwiek na kursie.

l a  baissa dolar-, odbija się ujemnie 
na giełdzie efektów, a to zarówno w 
kursacis które z każdym dniem są niż­
sze, jakoteż i w  zainteresowaniu, które 
ogromnie zmalato i obroty są wprost 
minimalnt.

Na dzisiejszej giełdzie interesowano 
się nieco więcej Ćmielowem, a to ze. 
względu na ogłoszoną korzystną subs­
krypcję i płacono przy tendencji zw yż­
kowej do 8 miljonów. jakkolwiek War­
szawa notowała dziś Ćmielów 5 m!!j. 
600 tys. Ta zbył wielka różnica kurso­
wa wyrówna się zapewnie na jutrzej­
szej giełdzie.

Z niekołowanych poszukiwano Ele­
ktrownię nad Sanem i Gazolinę przy 
kursach utrzymanych. Większe onroty 
w  Lokomotywach, które mima tego

znacznie zniżkowały Póz: ten? ruch 
słaby, tendencja zniżkowa. W  transak­
cjach terminowych ntacono na medio 
lutego drobne Jaworzno 155— 162 mili, 
Polską Naftę 3,700.000. Chodorów 33 
mil;., na ultimo lutego Ś7—38 i pół miij.

Transakcje w astcjach (w  tys. mk.): 
Hiipoieęzny o350 3200 3325 (3100 3175), 
Pokred 500, Przemysłowy 235') 2340 
2325 2340. Ziemski Krea. ,30n 1250 1350 
i400. Browary 35760. 36500 Chodorów 
22500 24000 2250(1 22750 23000. Chybie 
40000 39o‘io, drobne 45boo 45ooo. Ce- 
gielsid 2350 2600 2400, Gafota 1300 
1325, Brovn-Boveri 3500 3750. Ćmie­
lów 75oo 76oo 78oo 79oo 7850 7800 
8000 8100. Nlcmojowski 8775 £750, Oi- 
kos 24250 24400 Parowozy 2400 2350 
2300 2325 2350 2275, Pezet S0C 775 Po­
cisk 5200. Nafta 2500 2475, P T. B. 
675 7'M) 650, Rakszawa 18000 18.800, 
Siersza el. 1550 1575 *.600, Tespy 2750G 
28500 28000 27000.
Transakcje w akcfocf, nfekotowanych:
Azot 2650, Bank Ziemian 300? Brugger 
4400 4300, Czechowice 600. Columbia 
550 500, Czempińska Huta 1500, Ele­
ktrownia nad Sanem 1100 1125 1160 
1200, Gazy 88000 87ooo 875r>o 86o^u, 
ra z y  zachodnie 59000 58000 57500
58500 60000, Oazolina 55oo 56oo 55 35 
f5oo. Gazociąg Hoo. Jaworzno 12C, 
drobne 128 129 130 1.31, Len 4890, 
I esierrce 9500 9400. Lokom otywy 7ooo 
7209 7100 7000 6500 63oo, Lechitn 500, 
Olkusz 3700 3Ćoo 3550 3600, Szkło w 
Krośnie 7500, Terpentyna 2ooc 1400 
1300 1350, Węglówkl 215.

Wart.n 0 m 1 n
Dywid. I

JLK0J6
28 stycznia 25 stycznia

nu 111111 1 'J.L |
ołacą

Mkp. z luponem i ie*ac m
> n V l c

MKp. C e n y w t y s i f c a c h
280 70 140 Pank Związkowy - __
280 42 120 Bank nipoteczny . 3275 3375 3300 -  3350 3300 -  3400

lOOo 300 600 Bank handi. p .zn. m* __
— — — Bank Koniercjal. _
280 56 140 Bank Małopolski . —
280 42 1 + Bank powsz. kred. 490 510 50C o40 550
2s0 42 130 Bank Przemysłów. 2275 2375 2330- 2350 2475 — 2600

1000 250 — Bank Rolniczy . __
28‘J 56 84 Bank Ziem. kred.. 1230 1420 1250— 1400 1400-1500
28J 00 84 Bank Zeme!nv — (

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w Poz. — . — _

* 500 __ Agrochemia . . . 1_ s

1000 — -- Bracia Biskupscy . _ _
5tK) 509 — browary . • • 35250 37000 35750—36500 36500—37650

1000 21 300* Chodorów . . . 22250 24250 25500—24000 i;775u—27000
—. — — Chybie, fabr. cukru 38500 40,500 390',0-40.-r 47000 - 43000
— — _ Cegielski . . . . 2325 2525 235'—2S00 2700—3000
1000 200 1000 Ćmielów . . . . 7450 8150 750f,—810) 7000 7500
140 22 140 G a fo ta .................. 1250 1340 1300— 1325 I30O— 1325
140 800 _ Galicja . . . • — __
140 Ilu — G ó rk a ................... — — __
140 280 14 Karpalit . • • — _ „
280 163 200 Krakus . . . 

MaryninZ. p. ogrod
_ -

— — _ — — _ ,
1000 90 — Niemojowski . • 2745 2800 2750—2775 2775—2300
1000 300 400 O ik o s ................... 24 1O0 24600 24250-?44(J0 24U00 -  28750
500 60 — Parowozy , . • 225. 2425 2źbi,-24U(! 2400-2150500 2QC — 1 ;zpt . . . . • 760 81.) 775—80 850

1000 — 75» Płótno . . . . , — w
.350 14 170 Pocisk . . . . • 5150 5250 5200 MM
500 100 3.50 Polska nafta . . . 2410 2525 247 '- 2500 2700- 2725500 225 400 Polskie Tow. Bud. 640 7i0 650— 70Cr"

10000 1500 — f  otęga .................. _
140 100 280 Pakszawa. . . 18250 19250 18500- 1900C 19000-19500

200 21
Rohn Zieliński . . — __ __

40 Siersza eiektr. . • 1525 1625 1550—1600 170 '--1850
HO 450 — Siersza górn. . . 30000 — — 30000
230 — 50 Spól. Wydawnicza. — - -
7U'

1000
350 to Tenege , . . . — —
150 350 Tespy ................... 267o0 38750 27000-28500 28500 -  29500

140 68 280 Trzebinia f. masz.. — — —
500 180 250 U rs u " '.................. w- \  __ —
500 150 50 j Wild i Ska . . . — —

1000 170 1070 Zieleniewski. . . 55000 — — --
500 100 — Polski Glob . . . — -

1000 16 250 Poloai . . . . — —
140 7o 210 Pcsk.e Tow. handl. 2000 — 20C0

1000 26 60O j o l s o t ................... — — mmm
1 5 0 100 — Wawel . . . . — .
\  140 20 50 Żegluga Polska t m — — W ó

Ćmielów 7300, Zielcmewski 5 4 5 0 ,Ce­
gielski 2600, Parowozy 2450, Trzto-um 
żelazo 3650, Pocisk 3500, Górka 82500, 
Siersza górn. 27750, Elektrownia 1800. 
Tepege 15000, Poiska Natta 2500, paku-, 
cie 1600, Krakus 600, Chodorów 2556K 
Syndykat kosz. 750. Niemojcwski 350‘L 
Terropel 350, Polski Glob 675, Żeglugą 
500, Autouiotor 2100. (Pa T.)

t GIEŁDA BLRU NSK a -

Berlin, 28' stycznia.
(w  mii jonach).

N. Jork 4.210- -500, Londyn 17.3*4.503 
Parvż 193.232, Sswajc&rjs, 72t),812. 
(ĄW .)

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gaańsk, 23 srycmct,
Warszawa U.57b— 0,602, Marka pc-L 

0.678— 0.632, Dolary 5,9364- b,9661. 
(AW .)

u FELDa  SZWAJCARSKA.

Zurych, 28 stycznia.
N Jork 579 i pięć ósmycn, Lcnrdya 

24.57, Pąryż 26.20, Wiedeń 0,0081 A, 
Praga 16.7654, Włochy 25.17 1 pól, Be4 
gja 23.80, Budaneszt 0,205. Helsngfors 
14.50. Sof ja 4,10, I1o'and.ia 215, Chn^ 
srianja 79.90, Kopenhaga 93.75, Jtock- 
holm 150.50, Bukareszt 2.90, Berlin 
0.135, Belcraó 6.60. (AW.)

Szwajcarski Bank Związkowy noto wał 
markę polską: iW»i.050 w  płacenia,
0,000.1 w  żądan!u. (AW .)

GIEŁDA NOWOJORSKA.

l No-wy Jork. 28 stycznia.

W aiszawa 0.i2, Belgja 40? h ,  Berlin 
24, Holandia 37.10, Londyn 42354, Pa­
ryż 451 i pół, Praga 288 i pól, Wiedeń 
14 i jedna ósma, Włochy 42454. Szwaj- 
carja 17.26.

ZBOŻE.

Lwów. 28 Stycznia.m
Przy licznym udziale, ogólny obrót 

120 tonu. Transakcje w  owsie 1 *ascfi 
przy silnem zainteresowaniu. Na ogól 
podaż dostateczna Po chwilowej zna­
cznej zwyżce cen w  dniu wczorajszym, 
dzisiaj cen?’' znaczne niższe. Ogólnie 
liczą się ze znaczną zniżką cen.

Tendencja nieco zniżkowa. Usposo­
bienie wyczekujące.

Transakcje: Jeczmień 22—23 mili.,
owies 27.506.000- -28.500.000. fasola 
biała 74—76 milj., fasola krasi. r4 -65 
mflj.

Ceny szacunkowe bez transakcji:
Pszenica 41—42 mili.. Żyto 29—30 

.n*j., Maka pszenna 4(J proc 85 milj, 
mąka pszenna 55 proc. 67 milj., mąka 
pszenna "0 proć. 52 milj., mąka żytni, 
60 proc. 70 mil, maka żytnia ^0 proc. 
62 mPi. Gtreb pszenny 14 mili otoęb 
żytni 13 miłj.

C E N Y  Z Ł O T A .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa

Oddział w e L w o w ie

płaciła za 28stvczn. 26styczn

1 austr. kor. złotą 1973000 1985010

1 markę niem. złotą 1322000 2334000

1 rubel złoty 50.0000 5042 ł)0

1 frank złoty 1881000 18900 1/

1 gram czystego złota 0479266 6512493

1 dukat 22288000 22402000

D 1 gram srebra 185250 186200
I frank zł. obliczeniowy 1920000 1915000

Nekrologia.

fi.le«aci!rit i  \VinnoroiIikl:L U m m m
hr. DzieduszycKa

włdścicl' a dóbr, zmaiła dnia 95 sty 
i-znia 1921 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, zaopair^ona św Sakra-- 

m (n‘ an?' przeżywszy at ,r8 
Na pogr/ea, który odbrd^iesię 

37 stycznia w środę o godzin ę 11-tej 
przed pi tu niem w  Izyjorow ce d . 
grooowca roizinnego zapraszatą kre- 
wnvc i Pr/.\ja.nół Synowie.
Sp irjalr ch zaproszeń rozs.,łać S ę 

■ nie będzie. 450 *
3 *
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Z  k r a j u -

□  TARNOPOL. Pod adresom P. K. O. 
uocfaodEą z *snoa,i czioruców obrotu czeico- 
v '€gr> na terenie naszego województwa co­
raz częstsze, caMo im  uzasadni mc skainrc 
na żółwie tempo zataiw *ama ‘ l eat /aci: 
.przekazów p*enięwycłi. Ikrszio do ta k  »b- 
sardaiłKio atann rzec/'’. te p*er adze na­
dane w  Orzyntóowic (42 kWa. odległości) 
lub w Złoczowie (64 kim. odległość') „idą" 
do darnopola dwa do tri ech tygodni tj. w 
tym czas*e otrzymuje dopiero adresat za- 
v  adon-dwe o przekazaniu pewnej samy 
-na jego konto czekowe. Jetel* się uwzględ­
ni ,że na wywindykowaitie tej sumy z kasy 
warszawskiej PKO t zeba Jeszcze tyyodn.a, 
to ‘stnejąca anomalia nabiera cech wreoz 
n'eprawJopodobnycli: mianowicie adresat 
oclbie a sumę przekazany niemal w  nueyac 
później Stan rzeczy taki —  naa» et przy per 
zontie wstrzymanej aewahiacji, a przede 
wzraakaiącej z drj‘a na dz*eń drożyźttie —. 
Jom odzl eoiłalnirtie.' wadliwego fanzowan*a 
względn e admmistracj* PKO w \Yarszaw!e 
> odstręczać będz*e coraz bardziej od prał.- 
itycztiej i duże korzyść* n*osącej państwu 
■instytucji.

"Ssistria 147 kg. złota, zakwestionowa­
nych na dworni warszawskim przez por­
cje państwowy, spotkała s‘ę z najforma*t- 
szą oceny. Jedli* ;x-idziwiaja sprężystość i 
doskonały organizacje, nadzwyczajną su­
mienność polick, unp»ącei wytrwale ,.wa- 
lBtensch*eberów“ ; dridzy —  deszą s>y nad 
zwyczajną, aes nied-obi o w łlną damną pa­
sażerów wileńsktotro pocJąsru na rzecz znaj 
dmącego się w  c*ężkicj Potrzebie skarbu 
państwa; trzeć' —  którym nie obce owe 
ttansperty walirtawe na Kuj* Pedwołoczy-

» SZATAŃSKA INTRYGA *
nadzwyczaj sensacyjr.v dramat erotyczny w ó aktach.

W gł roK niezrównany aitys-a- nitHk tieorge  A r l lu ,  — W akcie IV niewidzianej dotąd 
kompozycji TANIEC '.MFITRYDO .'/• -  Wspanianiaia \rysiawa. — Wspaniale ero-
457 tyczne sceny. K T K O  L IC W

sika-Tarnopol i dalei — są nieco iiiemue o- 
wym oczywistym nietaktem P. P. domknię­
ci » — - konsteniłousu1. To też nie m a m  
ssę dziwer że wobec silnych mrozów i mro 
żących iajbardzie: gorąca, południową
krew wiadomość- dolar na iia&zej^czarnej 
gjełdzie‘ ‘ zniżkuje i spęta ™

Życie teatralne. W tegoroaznym mocno 
ajtemioznym’ ka-rjiawa.'o duża stosunkowo 
frekwencja i iłowodzemern cieszą s‘ ę ‘rnp-fc 
zy amatorskie, o  ile „Mężrszrztia zwierzę * 
cnota", sztuczydło marne * nędzne, zrawio 
otoobc mych wysofc*emi con-am* biletów a 
obecnych niezdarnie poettną pornograficzną 
treść*?, o tyle bardzo popularne były „Ja­
sełka cztery -az:’ J f e  rząd grane przy 
wypełndouei sak Sełtote

W  dritżyuach harcerskich w'dać pewne 
ożywienie. Poza nogada-nkam-' i ćwiczę, ha- 
mi urządz*ły wieczorek w  sal* g‘mnaKium 
III, u^ozmaiecny odegraniem przez mło­
dzież uchodźczą (bnrs&ków) komedyjk* Dt 
„liczony", a> w  sari* II ghmwKjum „Opła­
tek".

„Na straż", sztukę w  3-ecli odsłonach na 
tle powstania st/ćzrńoweto odegrały uczeń 
nice prywatnego seminarium. Na cześć mu­
zyczno-wokalną złożyły się śp*ewy „ le ć  
bsałe Oilę“ , 1 „Dawre słońce "srasfa już“ . 
ora? deklamacje „Dzwony" * „Dv *e dole" 
Konopnickie!.

□  K“ P¥CZYNCI:. Wlec poselski. Dn‘a 
23. bm. odbył sie wiec stronnictwa Zl N  w

Kopyczyńcach. Do zgromadzonych WTOS- 
c « i i  z całego pow*atu pr*emówrS: Poseł 
prezes Jan Zrmorski o połażeniu f*fl!łnso- 
wem Polski * dotychczasowej działalność 
słtoMi*bt\v większość* narodowej; poseł 
Sobolak przedstawił zebranym deiegatom 
sposón demagiwicznec-i postpw>y-ania stron 
nictw łewicowvcli, senator O-iińsk* mów*ł 
o potrzebm siLne; organizacji Z L N  a w koń­
cu ks. poseł Matus, jałco poseł tutejszego 
powiatu przedstawił prace stronnictw nar o 
dowych dla dobra ludu * wezwał zeJ>ra- 
nych. ażeby nic Dozwalali blnźiiić i pluć na 
kościół katolicki różnym indywiduom ze 
stronn‘ctw lewicowych, a zwianzcza Oko- 
niowcom klórzj- swe zapędy zapuścili aż 
tutaj, jak to miało rr'eisce w  Kop\ cr/ncach 
dnia 20. brn poseł D*ducli, który m wet nie 
um*ał uszaiiowmć śmierci śp. ks. Kazimie­
rza Lutosławskiego. Zebrani na vt*ecu r>o- 
wiatowwm urządz*Ii f  osłom i senaioi-owi, a 
zwłaszcza nrezesow’  posłow Janowi Za 
morskiemu gorącą, owację V  niemilknących 
oklaskach. Wyn ownym w ła z e m  iedno- 
myślnośc mieszkańców tutejszego powiatu 
były uchwalone jednogłośme nastęoujace 
rezolucje:

I) ^giom adzeni tra wiecu odb.,iyTn w  
Kopyęłyńcach du'a 23. stycznia. 1924 roku, 
wryrażają polityce Klubu parlamentaicego 
Związku Ludowo-Narodowmgo wotum ufno­
ść*; 2) Wyrażana zaufani poprzedniemu 
■ządowj narodowemu omytemu na wiek ■

s„ośc> po&lciei. oraz pełne uzcan'e za przi 
golonvałiie pod ,/al‘n po ' uzdrowienie Skar­
bu Państv/a; 3) i jrzyrceka> poparcie obec 
nemu rządów* pozaparlamentarnemu o ik
na zajętem dotychczas stanowisku wytrwa 
i ttołoży wszeUticli starań do przeprowadze­
nia naprawy skarbu rozpocz^..ego przez 
rząd poprzedni; 4) W zywają Zw ązea Lu- 
uowo - Narodowy, afoj iw  dalszym c*r gu, 
jak dotąd, energicznie bron*! zasady więk­
szości palsk*uj w tsegme i Rządu na rdej 
opartego; 5) Wygrażają ułxuewati‘e tym po­
stom, którzy z postem Brytem na czete roz 
bili większość sejmów--? polacn, opóźniając > 
w ten sposób uzdrów *en‘e skarbu i przc- 
Prowa4zcn*e reformy rołnej.

Tego samego d«;a o god” 5 odbyło sę  
zebranie rir.ejs/ej ime*igesicji r>rzy współą- 
dz'aie posłów 1 senatora. N'e .'ymownie 
wdz*ęczni jesteśmy prezesowi p->słowi Ża­
rno skemu za uniwersytecką prelekcje o 
tworzeniu s*ę Paustwa i'olsT'‘ego przez 
wpływ kultury rzymsko - łaciósk.ej wałfc' 
tejże z bizautyninncrn od zarania wieków 
naszej h*storj‘ aż do c-becnych czasów.

J. H.
D PODW OŁCCZYSKA. Wiec roselsld

Dnia 17. bm. odbył s*ę w sali Sokoła wricc 
mieszkańców miasta i okpiicznycn wsi, na 
którym przeir. a woal1 posłow'e Zamorski. 
Orliiifrki i Sobolak. Pow siny na«trój obrad 
starał się zakłócić socjalista Markiewicz, 
ale otrzymawszy ciętą odprawę od p. Ma 
łuji i Brożka, którzy przedstawił! zasmg* 
większość’ narodowej i desn-ukryjną dzia­
łalność lewicy, co prędzej z,amiKtl'i. Jeduo- 
mj-ślme uchtyalor.o rezolucję, wyrażającą 
w otum zaufania dla Z. L. N.

0 *  O . G Ł O S Z E 1 I I
KUPNO I SPRZEDAŻ. -

M O TO R  benzynow y albo „a zo w y  o k o ło  6 H. P . za­
kop ! „R e k o r f  * i i f t o w a  Spdłb d « r a .  In i. S. P. 
S zczepanowski L«n5w, ul. D w ern ick ie g o  4.

antvkow
43S

:*ego 1
■ A K T Y K I I dywany perskie kupo*e A.ugazjrn 

St im sława K*t(awy. R utow sk iego  7._______

SPRZRD Afti okazy jn ie  rea lność w rynku przy stacji 
kol. .V W yw a n ow ce  goniona od  Lw ow a  nadający 
się .-lak ..m y l*  do za łożen ia  gosp od y  cbrześcijal'1- 
skiej. Dwta m urowany c u b-k ic ji, stajnia ćw ierć 
m orgu ogrodu  —  zara - do  objęcia. M. Sp iegei, W y- 

. bran&wka.________ _______________________________451

F fyR T L P IA N  p ierw szor .ędnej m ark i, praw ie now y 
sprzedam. K opern ika 2h, parter — SKleniarski. y52

PALTO spczeOan . W iad om ość m iędzy 1— 2 Cliorą*- 
czyzn y 5. parter o lic y n y .___________________

L O K O M  1 IL L  parow e i m o tory  rop ow e koncem i R. 
WClf, fAagdeiiburg dostarcza  RoKndustria, l.wdw, 
Tredry 9._____________________________________________ 4u5_

CoTi ROLNICZO - HANDLÓW**' „PLON** 
t f«b rzB fiio  PO Iw RZF.

zakupi  kiikanaiclti wapon6w 
drzewa opalowego w zamian za 
464 rho te.

— Oferty śpieszue na nowylszy adres. —

POSADY POPZUKTWANE. -

A K A P ^ K IK , technP tudow lam o-m a*zy«“ i ob zn ijo -  
m iony z k lerow n ictw frn  po *zu fc” je  posady (w y je - 
iz ie  ńa urow lcię. Z e to rzen ia  pod .E n e r g ic z n y  do 
Adm .__________________________________________________ 443

Z D O L N A  m anipulantka biurowa, sita  b łjcba lteryjaa  
k a r;e !i,a  w  w irk s z «n  przedsięb iorstw ie handlowym , 
zm ieni oostkIy  od  z i  raz. Łaskaw e atloszenia dc 
Ada. S low r Po tsk ieeo  pod -O b ow iązkow ą-. 448

O G flp D N lK  i pasieczn ik, żon aty zna jący się rów n ież 
łuFuzo dobrze na gospodarce w  polu i w  gum nie 
jako pisarz, w  chorobach  bydła  pom aga. Ł ask aw e 
„groszen ia  pod W incenty U s zy c k i, poste-restan te 
D ąbie k. D ę b ic y .________ 453

Z D O L N A  huchj-u-eeka w ykszta łcen iem  ś. .dniem i ła- 
ci- j z e m  pos-cuk-je -o sa d y  w banku *nb innej p o ­
ważnej Instytut. ' Z g łoszen ia  do  Adm . cod  Solions.

________      35ł_
P ISA R ZA  „trbow yw .. i ga jow ego  z  dobrem * referen­

cjam i skrazukuje Zarz.-d m ajątku D rwałew , poczta
(ird ec. ___________ _________________-ŁŁ1

ZN ACZN IE JSZĄ  kw otę za 
siębiurstw ie. Zg łoszen ia  
lifikow any*.

 461

w przed- 
o lsk ic  pód ,u kw a- 

466

YOLNE POSADY.

ł iO S P O D T  N ! W IEJSKA, dośw iadczona w  ch ow ie  d ro ­
biu, śaęih. prow aazeniu  kuchni dw orsk ie ),energ iczna  
i sam odzielna zostan ie irz iię ta . Z g łoszen ia  z odp i­
sam i ŻYriad— tw, p o 3  n iem  w ieku i w arunków ; 
K ruczkowska, I w  tj , Snopkow ska 10.___________467

U C Z N IA  lub panienkę p .„y jm ę  na u t.zy...an ie ca pro 
w iam  r. Fortep ian  i lekcje na łą d  i.iic w  domu. 
Ofertj- p cJ „W zo row a  op iek a " Adm in istracja  S ło ­
w a  P o lsk iego  3bk

MIESZKANIA.

M IE SZK A N IA  na te z o  i letn i dó w yna jęcia  w  Rab_e 
Z g ło szen i1 do Adm . S łow a Polsk. pod Rabka. 441

-  NAUKA I WYCHOWANIE, —

D NIA  3 ltrtego ro znoczyn a  s ię  n ow y kurs kroju  i 
szyc ia  „J o ia "d a ”  S taszira  8, boczna C h orążczz-ny.

____________409

AK A D E M IK -koreperytor Jdziela lekc ji na wsi lub « e  
Lw  iwie, Gimnazjum klasyczne. Wynik zawsze d o ­
datni, czego  dow odem  liczne rekom endacje, l.isty 
ro d  „ a w — anejk" do  Adm in istracji S łow a  P o l. 45*

K A S Z E 3 U  C H R Y P K Ę  

„SULF0CCIL
i wazeIMe chtoroby dróg odóe>

•£ chowych Ifecłtf’-
WF i Wi1Wia i zsaksaitya M i m  pą«z RajsyfeUnleiszytli M m i i
li u uulfW u po na&’rcje *ve wszys^kicii aptekach. 292

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -

B R O W a P  :::ynny nafyc)tl»tlast Jo w ydzierżaw ien ia . 
W illę  w  Brzuchów muc 1 za  2,500 d o i. ’  sprzeda A jen ­
cja , C horążczyzna  27. 444

DY?£KCJA BANKU TOWAROWEoO S. A. 
43$- w  W arszaw ie,

OOŁZi- * FI LW0W9E
zawiadamis. że z dniem 30 stycznia br. 
przenosi swe biura z ul. Hetmańskiej L. 8, 

na uf. Kopernika L. 9, E. p.

^rzjjemnfe się czyta 
dobrze-widzi się

■
przcł siKIa z firmy 

■ ®3*

l  FL irJSEIl 1.
pod kawiarnią de-l«-Palx.

O m y M p i s i i

#  . Ł  1  J  M  I
5 eter>'czne

m m m m  r  $  tr
do cukierków likierów lirjionSd 
B a r w  n i l t i  n ł e t r u j ą c e  itJ

D O W  A G  A -K rS K I I  S E A
Rarowa fabryka oleii eterycznych 
i _.,e,wji — Poznań. załóż 19 *1.

f S o ”  S P R Z E D A N IA
iia korzystnycn wsrunkath

1. Całkow ita n ą n zen le  'P a ro  wego 
Tartaku złożone zlokom ibi parowej -5 rip., 
2 traków, transmisji z łożyskami cyrkuiarki

wahaołówki.
2. Maszyna parowa 74 HP. kociół pa- 

rov. y 10 annosfet® trak.
Maciomość: w  Zarządzie  csfra lnym  

dafer P-ułkśuja poczta Jarosław (ffało- 
po isks ). 423

O S O B A  intei.gentna skrom nych  w ym agań, w iek śre- i p ;  d o  p r a S O W e n f a  J r u k Ó W  d o  Sprze-
dni, za jn flp  się dom em  u w dowca z dziećm i. Naj- I , u/ ; Hnrr.r CA - Ul k a - i . . '  ń i  n n ik a i- -
checniej na prow incji. Łask aw e zg łoszen ia : Zagór- , G?.n a . W lr iG O T it o C . K d H w tlJ  Ji L irUKai^
ska Lubien W ielk i. <6s | n i „ S t ó w a  r ł p ! s k i e g o  , Z i m o r o w i c z a  11-13.

L. 76.

I lo n .l l  u r s .
W^dzi&ł powiatowy w Rohatyoię, rozpisuje 

k o n k t t f s  n a  p o s a d ę

lustratora m Ę i t iw  i r a in y i l i
Kandyaaci winni się wykazać znajomością ustaw gmin­

nych i rachunkowości. Do podania należy dołączyć me­
trykę na dowód nie przekroczenia wieku lat 40 oraz opis 
życia. Lustrator urzędów gminnych otrzyma # uposażenie 
IX grupy, szczebel a) według ustawy o uposażeniu urzę­
dników państwowych* oraz zwrot kosztów podróży. Po- 
i ićta nadaną będzie narazie prowizorycznie. 4 3 3

Rohatyn, dnia 14 stycznia 1924.

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y ,
Komisarz rządowy Jfrzef Clehskl.

ogłasza

PR ZETAR G  OFERTOWY
na sprzeda* budynków zngjdulących się na Persenkówce 
a t c : Budynku -idmliilstracyjnesc, d&ciiówcuaeRs, stouoty, 

u/opy i t. p. przeznaczonych na rozbiórkę.
Oferty podane w złotych frankach obliczeniowych, na­

leżycie ostemplowane winne być złożone w kopertach za­
pieczętowanych do godziny 12-tej 12 lutego 1924 przy 
równoczesnem złożeniu wadjum w gotówce, papierach ma­
jących pupnarne zabezpieczenie lub ewentualnie w formie 
listu gwarancyjnego banku dającego naieżytą gwarancję 
w wysokości 500  zł. fr. obi. w Pow. Biurze Odbudowy 
ul W ałowa 2, gdzie również można przejrzeć warunk* 
przetargu, dokłaany wykaz i opis budynków.

Pow. Biuro Odbudowy względnie Okręgowa Dyrakcja Odbudowy 
ostrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 428

8saa^Pi*ŵ 4r‘-v--s3Ei«E:’c s

ReduKior odpowiedzialny i zaiz^dua urukarni' Willi, A s t  Skrz^-czyftsti. Z drukani ,3towa Połsk.,;, Lwów. Zimotowioza 15-


